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Na Łoiwie kryzys nariamentamy, 
na Litwie przedwyborcza panuje go­
rączka. Właśnie na okres tak charak­
terystyczny orakiem równowagi poli­
tycznej, wypadły rokowania niermtc- 
ko-sew:eckie i sowiecko litewskie. O 
stanowsku w tym względzie konkret­
nym państw bałtyckich, zwłaszcza 
Estonji i Łotwy, biak wiadomości. 
Państwa te nie wydały dotychczas 
odpowiednich deklaracji i nie wypo­
wiedziały się otwarcie. Wszakże na­
strój wywołany term niespodziewane 
mi rokowaniam. i artykuły Drasy 
miejscowej i zagranicznej. pozwalają 
;uz do pewnego stopnia zdetinjować 
stanowisko każdego z zainteresowa­
nych najbliżej i najbardziej, państw 
bałtyckich—Należy dziś jut przyjąć 
,ako pewnik, ze Lnwa wyłamała się 
z solidarności reszty państw bałtyc­
kich, przełamała wspólny tront, stała 
się narzędziem sąsiedniej Rosji So­
wieckiej, co oo kiórej Doiityki bał­
tyckiej, zawsze najwięcej obaw miała 
i Estonja i Łotwa.

Jakkolwiek niektóre p'sma zagra­
niczne, zwłaszcza zaś angielskie, już 
rozpuściły pogłoskę, że w odpowie­
dzi na tworzący się blok N.emcy— 
kO inrno-Moskwa, utworzył S'ę nad 
Bałtykiem sojusz równoważny: Łotwa, 
— Estonja, Polska, pod bezpośrednim 
grotekioratem Ang!ji i Francji, to 
jednak zauważyć naieży, iż w tym 
Kierunku nic dotychczas konkretnego 
nie postanowiono Narazie jnko od­
powiedź na tajne do pewnego stop­
nia konszachty Berlina Kowna i Mo­
skwy, były rtaraay ministrów zagra­
nicznych Łotwy i Lstonji w Rewiu, 
na których to naradach postanowio­
no jeszcze bardziej niż dotychczas 
skoordynować poinykę zagraniczną 
ubydwuch państw, aż do utwoizenia 
wspólnego oiganu włącznie. Znaczy 
toby to, ii owa państwa niepodległe, 
w swej polityce zagranicznej staną 
s-ę jedną tylko jednostką polityczną. 
Oczywiście Łotwa i Estonja to 
jeszcze zbyt mało, azeoy mówić o 
przcc.wsidw .eniu groźnemu sojuszo­
wi memiecko-sowieckiemu via Kow 
no. Łotwa i Estonja, w swej kom 
pietnej solidarności na kimś się prze 
cie oprzeć muszą i od kogoś, na 
wszelki wypadek, spodziewać pomocy...

Mowa pvć może tu tylko o Pol­
sce.— Pierwszym krokiem zatem zer­
wania solidarności z Litwą by>o oświad­
czenie czynnikó v urzędowych łotew­
skich, że Dakt gwarancyjny, propono 
wany ze strony Rosji sow., Łotwa i 
tsionja zawrą nie inac/ej, jak w poro­
zum.eniu z innemi państwami bałtyc- 
kiemi. Oświadczenie to wypaało wy­
powiedzieć właśnie w chwili gdy 
Kowno już separatystyczne rokowania 
z Rosją rozpoczęło Drugim kiokiem— 
była narada ministrów, wspomniana 
w'iej,bez udziału Kowna,a trzecim— 
csw.aoczeme ministra spraw zagra­
nicznych Esionji, Piipa, 2e konfeitn 
eja ministrów spr. zagr. Łotwy, Es­
ionji, Fjnlandj i Polskę odbęozie S’ę 
tym razem nieodwołalnie w czerwcu 
r. b. również bez udziału Ko*na, a 
na której to konferencji rozważane 
będą propozycje sowieckie co do za­
warcia paktu gwarancyjnego.

W  Kownie doskonale rozumieją, 
że postępowanie jego polityków w 
stosunku do Moskwy przyjęio bjło 
i nie mogło być inaczei przy,ęte, ja­
ka zerwalnie solidarności z esztą 
państw bałtyckich. Wszakże więcej 
dla ogólnego presngeu, niż dla po­
ważniejszych posuń ęć politycznych, 
Kowno udaje, że jest zaskoczone 
stanow.skiem Łotwy i Estonji w 
sprawie rokowań litewsko sow*eckich 
—W  urzędowem .Echu1 widzimy 
artykuł zatytułowany „Rewelskoje So- 
wieszczanje*.

.Echo* pisze, że czjnr.iki rządowe 
nie wystosowały jeszcze w sprawie 
narady w Rewlu swej deklamacji, a to 
ze wzgiędu że narady te miały cha­
rakter przygotowawczy i nic konkret­
nego na nich nie postanowiono. — 
Jeanak, zauważa od s-ebie pismo, zbli­
żenie esioń sko-łotewskie, me może być 
zbliżeń em państw bałtyckich i w żad­
nym wypadku jego tworzyć me bę­
dzie, ponieważ w zbliżeniu tern wy­
łączone jest Kowno. Taki związek 
byłoy zdaniem <Echa» jak łańcuch 
bez nitzbęanycn ogn w — W  całym 
szeregu innych artykułów, .akie w tej 
sprawie licznie pojawiły --ię w prasie 
kowieńskiej, starzją się obniżyć Lit­
wini znaczenie poi.tyczne ścisłego 
zw.ązku politycznego pomiędzy Łot­
wą i Estonią.

Gabinet tworzy gabinet.

l  I _____  I  natychmiast nowy
*-t lub używany mo­

lu. 10 — 12 HF fi-ądu zmiennep-o.
Naton tast sprzedam -J s lny muloT

prądu stałego.
1| Raacnska 67 (sklep spożywczy).

Gdyoy p. Skrzy ńSKi b y ł  szlacht i '  

cem XVIllJw., byłby niezawodnie zwo­
lennikiem elekcji „za żyjącego króia*. 
Tak wynika z wczorajszego mepoda- 
nia się do aym sj1, a to ze względu, 
że sukcesyjny gabinet me jest jesz­
cze gotowy. Nasze zwyczaje parla­
mentarne p. Skrzyński zmienia o tyle, 
że gabinet funkcjonujący nictylko 
współdziała w tworzeniu nowego 
.rządu, aie poprostu esf jego głów­
nym autorem. System taki zabezpie­
cza nas przed zbyt gwałtownemi 
wtrząśniemam., ale tez zapooiega 
przed gwałtownem odnowieniem rzą­
du, jakiemiś radykalnem. zmianami.

Poza niepoaanlem się do dymisji, 
wczorajsze posiedzenie Rady Mini­
strów tern się odznacza, że uchwali­
ło nowy projekt ustawy o naczelnycn 
władzach wojskowych. Projekt ten 
naaaje szerokie uprawnienia Prezyden­
towi Rzeczypospolitej, ogranicza wła­
dzę parlamentarnego ministra spraw 
wojskowych, ogranicza wstęp wpły­
wów Sejmu na teren wojska. Od 
łat kilku jako monarchiści oroni- 
my uprawnień głowy państwa w dzie­
dzinie zagadnttń wojskowych,—znaj­
dowaliśmy się rutaj zawsze w zasad­
niczej sprzeczności z poglądami p. 
Stefana Dąbrowskiego, obecnego pre­
zesa zjednoczenia monarchistów, który 
w tej jednak dziedzinie bronił dotych­
czas tezy ultra-reoublikanskiej i uitra- 
demokratycznej, bronił szerokich 
kompetencji parlamentu w zakresie 
spraw armji, przytrzymywał się po­
glądu, że władzę nad wojskiem nie­
podzielnie dzierżyć powiniem parla­
mentarny mmister spraw wrjskowych 
Ostatnie jednak wypadki aź zanadto 
niestety dob.mie wykazały, że to 
my właśnie mieliśmy racje, że parła- 
mentaryiatja zarządu armją prowa­
dzi tylko do rozpolitykowania ofice­
rów i rozkładu armji.

Na uchwałę Rady Ministrów wno­
szącą nowy projekt ustawy o naczel­
nych władzacn wojskowych, dwojako 
można się zapatrywać, — z punktu 
widzenia konstytucyjnego i politycz­
nego Pod względem konstytucyjnym 
stanowi ta uchwała wieiki kiOK na­
przód na droaze dc zn ieczulenia par­
tyjnych wpływów parlamentu 1 na 
zdrowie armji, a to przez przyznanie 
Piezydentowi i generalnemu inspekto­
rowi armię bęcącemu organem Pre­
zydenta, dużych i samodzielnych kom- 
pelencji. Natomiast potityczn!e, w da­
nej cnwili, uchwalenie tego projtktu 
oznacza chęć p Skrzyńskiego ustę- 
pywania przed i ugody z grupami 
lewicowemi Sejmu.

Ugoda z Piłsudskim może być 
także pojmowana dwojako. Albo to 
jest ugoda z marsz. Józefem Pilsud 
skim, wyoitnym miliiarysią, wybitnym 
politykiem etc, albo to jest ugoda z 
grupami, które na terenie parlamentu 
posługują sę imieniem Piłsudskiego. 
Jest ogtomna różnica między ttmi 
dwoma ugodami. Zmienienie dotychcz. 
projektu ustawy o naci. wł. wojs. może 
być szukaniem drogi przez p. Skrzyń­
skiego do zbliżen.a się ao marsz. 
Piłsudskiego, aby razem z mm osła- 
oić znaczenie parlamentu, albo też 
szukaniem drogi do stronnictw lewico­
wych naszego parlamentu, celem 
współdziałania z niemi, la  druga 
droga stabilizuje tylko stan obecny, 
wzmacnia system rządzenia kr«jem za 
pomocą parlamentarnego marazmu.

Pan Skrzyński idzie tą drugą dro­
gą. Nie upiera się on przy tece prem­
iera, temniemniej nie cnce być zada- 
leko odsunięty od steru państwa 
Szuka stale kontaktu z grupami lewi­
cy, stale kokietuje te grupy. Forso­
wany przez mego projekt ustawy po­
litycznie jest taktem kokietowaniem 
lewicy.

W  czem jednak p. hr. Skrzyński 
ma okazać sweją lewicowość, swoją 
anty prawieowość. Jaka .est metoda, 
która pozwala ujawnić p Skrzyńskie­
mu, że jego sentymenta sa właśnie 
takie, a nie inne.

Metoda taka istnieje i polega na 
operacjach z klubem chrześcijańsko- 
narodowym, Ofo w organ.ehr. Skrzyń­
skiego, Nowym Kurjerze Polskim, czy­
tamy .Monarchistom zechciało się 
tek republikańskich*. Jest to powtó­
rzenie tego samego manewru, którym 
była owa odpowiedź premjera na 
pytanie „w jaium kierunku chce roz- 
szetzyć koalicję?* — Par. premjer od­
powiedział wówczas: .przecież nie
na prawo*. Dziś powtarza się to sa- 
mc, Pan premjer manifestuje jaicnaj- 
jaskrawiej, że czyni wielkie ustępstwa, 
aby pozyskać sobie lewicę, naiomias. 
absolutnie nie chce gadać z klubem 
chrześcijańsko narodowym.

Tutaj trzeoa sobie przypomnieć, 
że wobec gabinetu koalicyjnego klub 
cnrześcijańsko - narodowy znajdował 
się w opozycji przez cały czas, kiedy 
ten gab.net posiadał decydującą wię­
kszość na swoje poparcie. Kiedy ta 
większość się zachwiała i kiedy na­
leżało ten gabinet ratować, klub 
chtześrj.-narodowy z całą bezintere­
sownością pośpieszyt na ratunek, le­
żeli chodzi o bezinteresowność po­
lityczną, to największy ' jej ptzykiad 
daje nam właśnie klub ctmeścijańsko- 
natodowy. Zwykle jest albo bezinte­
resownie w opozycji, albo też zupeł­
nie bez nteresownie udziela , cicnego 
poparcia rządów

Monarchiści jako tacy nie mogą i 
nie powinni być odsuwani od pracy 
państwowej jest to tosamo, jakgdy- 
by księży katolickich - odsuwać cd 
katolickich ołtarzy. Monarchum jako 
idea jest podniesieniem państwa do 
wyżyn ideału- Na szczycie ioe. pań­
stwowej ' stoi .dea monarchji. test 
ona może egzagtratją pizywiązania 
do idei państwowej, ale nigdy me 
można mówić o monarchistach, jako 
o anty-państwowcach, jak nie można 
mówić o Papieżu, jako o anty-pa- 
piście. —Oczywiście jednak nie wszys­
cy nasi monarchiści właściwie ideę 
monarchizn.u rozumieją. Są r.awet 
tacy, którzy całkiem jej nie pojmują.

Śmieszne to są też argumenty No­
wego Kurjera Polskiego, jakooy w 
republikach .zawsze rządziły rządy 
republikańskie, a w monarchiach rzą- 
dy monarenieme Przecież oto w 
królestwie Duńsk-em mamy rząd 
republikański a w Berlinie rnonar- 
chistycznego prezydenta i rząd na- 
wpuł monaichistyczny.Czy źle na mm 
Niemcy wychodzą, o to dziś wolimy 
się nie pytać p. Skrzyńskiego.

'Manewry p. Skrzyńskiego przygo­
towują ' więc grunt do koalicji szer­
szej, z wykluczeniem z me, może 
klubu chrześcij.-naiodowego, nie z 
nie-wykluczaniem marsz.P.łsudskiego- 
Wracamy więc oo koncepcji, która 
się tak sensacyjną wydawała kilka 
tygodni temu, do współdziałania zw» 
ludowo-narodowego, p.Witosa i marsz- 
Piłsudskiego. Pan Skrzyński nadal 
propaguje swą idee «wewnętrznego 
Locarno».

„Sensacyjne’* pogłoski z przed 
dwuch tygodni o gabinecie: „Dmow- 
ski-W;tos-Piłsudsk‘“ m'ały tę cechę, 
że przeciwstawiały parlamentowi ga­
binet trzech silnych indywidualności, 
wola których miała się przeciwstawić 
woli parlamentu. Obecna prasa p. 
Skrzyńskiegojzdąża do uczynienia z 
takich indywidualności przedstawicieli 
woli parlamentu. Pan Skrzyński jest 
lekarzem, któty parlamentowi polskie­
mu wstrzykuje morfinę. Na tern tez 
polega jego rola w naszej polityce 
wewnętrznej, mająca jednak, naszem 
zdaniem, znaczenie jedynie historycz­
nego epizodu. Cat.
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t a o  sytuacja w Anglii.
Powszechny strajk już się rozpoczął

LO N D YN . 4. V. Pa t United Press aonosi Strejk generalny 
rozpoczął s ę  dziś o północy. Dzienniki wydały natychmiast 
dodatki nadzwyczajne Wiadomość o wybuchu strajku została 
przj-jęta wszędzie ze spokojem. ■

LO N D YN  4. V. Pat Izba od-oczyła się. W szystkie rokow a ­
nia zawiodły. Strajk powszechny zaczął się dziś o północy

Stan wyjątkowy.
LONDYN. 4. V. Pat. W  City ruch wczoraj był bardzo słaby. Hyde 

Park wygląda jak obóż. Wzniesiono tam wiele namiotów i składanych 
domów ZaDOwiecziany obecnie stan wyjątkowy daje w szerokim zakresie 
wolną rękę wiadzy wykonawczej, Która naogó* jest tak bardzo skrępo­
wana w Anglj Rekwizycje i areszty są dopuszczalne ptawie bez formal­
ności. Biskupi katoliccy i protestanccy zarządzili modły. W  wojsku i ma­
rynarce wstrzymano wszelkie urlopy

Niesłychane sceny na ulicach Lonćynu,
LONDv N, 4—V. Pat. Dziś rano Lorsdyn był widownią nieopisanych 

scer spowodowanych tern, że Olbrzymia masa luozi zmuszona była przy­
być do miasta oądź pieszo, bądź na rowerach badź też na jakichkolwiek 
wehikułach. Wszystkie główne ar ter je storeczne zostały zatamowane z po­
wodu nagromadzenia się wozów, co czyni bardzo uciążliwą i powolną 
wsztlicą I o nun,k^cję. Koitje. koleji i podziemne i autobusy nie kursują 
Zupełnie. Nie zaszło nic takiego coby Dozwalało przewidywać wznowienie 
rokowań rmędzy rządem a kongresem Traoe Unionów. Urucnom.one są 
Gdynie te środki transportowe które obsługują ochotnicy.

Straszne oburzenie społeczeństwa
LONDYN, 4 V PAT. Pomimo wybuchu strajku, wysz/y niemal 

wszystkie pisme lakkoiwiek w nieco zmniejszonym formacie, niektóre bo­
wiem związki robotnicze oficjalnie rozpoczvnają strajk rano. Wszyscy ro­
zumieją powagę poiożenia, lednakże w społeczeństwie wyczuwa się wiel­
ka wola udzielenia rządowi poparcia chociażby kosziem pewnych ofiar i 
niewygody. Ton pism konserwatywnych oraz części prasy liberalnej jest 
nacechowany patryjotyzmem. Reszta prasy liberalnej ostro Krytykuje rząd 
i broni górników, jednocześnie jednak UDolewa nad strajkiem powszech­
nym i wzywa do okazania pomocy rządowi w zwalczaniu skutków 
strajku.

Ograniczenie korespondencji
LONDYN 4. V. PaT. Słuzna lotnicza będz e odbywała się normal­

nie przystosowując się do znaczniejszego ruchu pasażerskiego i pocztowe­
go Urząd pocztowy zwrócił się do publiczności z prośbą c możliwe og 
raniczeme korespoi.decji, oraz z oznajmieniem, le paczki n c będą przyj­
mowane tMcafe. Ochotn icy napływają tysiącarm

Sytuacja na gieedzie.
NOWY-YORK, 4 V. PAT. United Presa donosi, że wypadł w An­

glj' spowodowały spadek na tutejszej giełdzie papierów wartościowych 
angielskich. Zniżka wynosi 5 punktów i więcej.

Napływ ochotników.
LONDYN, 4 V PAT Odezwa tządu do społeczeństwa nawołująca 

do współdziałania w utrzymaniu pracy w instytucjach użyteczności pub­
licznej, dała świetne rezultaty. U rzędy przyjmujące zam'sy ochotników roz- 
p.sane do całym kraju, przyjęły w ciągu niedzieli i poniedzałku tysiące 
zgłoszeń. Tempo zapisów wynosi 500 osób na godzinę.

Ustawa o organizacji naczelnych władz obro­
ny Państwa.

Nowy p-ojekt ustawy o oigamza- Obrony Faństwa, 7 o uprawnicniacn 
cji nacze’nych władz obrony państwa, Generalnego Inspektora Armji, jako 
przyjęty przez Radę M.nistrow na naczelnego wodza w czasie wojny, 
posiedzeniu dn. 4 maja, zawiera 11 Końcowe artykuły zawierajr. ior- 
artykułów, z tego ait. od 1-4 mó- m&lne sposoby wprowadzenia w ży­
wią o uprawmtmach zwierzennika sił cie ustawy o naczelnych władzach 
zbrojnych, 5—6 przepisy o Radzie obrony państwa

Zwierzchnik sił zbrojnych,
Pan prezydent Rzpltej jako najj 

wyższy zwierzchnik sił zbrojnych 
państw? sprawia nad niemi władzę 
przez ministra spraw wotskuwych, 
oraz mianuje i zwalnia na podstawie 
uchwały Rady Ministrów: Generalne­
go inspektora armji, szera sziabu ge­
neralnego, szefa aamimstracji armji, 
naczelnego prokuratora wojskowego 
oraz szeta korpusu kontrolerów- Od 
chwili ogłoszenia mooilizacji przez 
cały czas trwania wojny Prezydent 
rr.a prawo uzupełniania i wprowa­
dzania przepisów prawnych w dro: ze

rozporządzeń w zakresie spraw zwią­
zanych z toczącą się wojna. Rozpo-' 
rządzenia takie muszą być jednak 
ustawowo załatwione przez Sejm i 
Senat po ich ogłoszeniu.

W  razie wojny Prezydent Rzpltej 
mianuje także Naczelnego Wodza sił 
zbrojnycn na podstawie powziętej 
uchwały Rady Ministrów n? wniosek 
ministra sp-aw wojskowych. Jednak 
Prezydent zachowuje dowództwo nad 
temi siłami zbrcjaemi, które nie zo­
stały przekazane pod bezpośrednie 
dowództwo Wodza Naczelnego.

tśowy Kurjei Polski zatniencił wiado­
mość o aresztowaniu w Wilnie podczas walk 
z «faszystami* księcia Pawła Radziwiłła. W  
istocie nic podobnego w Wilnie się nie wy­
darzyło, natomiast został istotnie aresztowa­
ny członea Bunau, Jładywil.—osoba zresztą 
skromnej kondycji i pozbawiona pretensii 
do odegrywania większej politycznej rop, 
natomiast znana nieco poiicji miejskiej. Chy­
ba więc ptzez współczjcie litościwy N. Knr- 
jer Polski biednego iydka w areszcie ozło­
cił lytuiem książęcym

S e j m  i P z ą d .
P r z y ję t e  u s ta w y  o naczelnych  

w ła a z ach  o b ro n y  p ań s tw a
W ARSZAW A, 4 V. (tel.wi. Słowa) 

Dziś o pod. 16 m. 15 rozpoczęły sie 
obrady Rady Ministrów. Dyskutowa­
no w dalszym ciągu rad projektem 
usiawy n organizacji naczeinych 
władz obrony państw? W  ,okit 
dyskusji wyłoniły się wątpliwości 
natilry prawniczej co do przyjęci, 
ustawy, a przedewszystkiem czy .ząd 
w przededn u dymisji może wnosić 
do sejmu, ustawę o t.k doniosłem 
znaczeniu. Wątpliwości te wysunęli 
ministrowie pr?wicowi. Po wyjaśnie­
niu prenera Skrzyń:kiego, kióry 
uznai ustawę tę za konieczność 
państwową, wątpliwości 2 ostały 
wyjaśnione.

W j; lszym jednak ciągu dyskusji 
powstała nowa rozbieżność zdań, 
a m. inn czy generalnemu insp<kto- 
rowi armji podltgać ma sztao gene­
ralny. Zgodzono się, ze generalny 
inspektor kieruje pracami nad obro­
ną państwa przy pomocy pcdległtgo 
mu sztabu generalnego

Reszta artykułów podlegała jedy­
nie opracowaniu natury reuakcy ntj 5 
stylistycznej, poczym 'projekt i owej 
ustawy został przyjęty.

Teks* orzyjemj 
piZcSłany do Sejmu z wnioskiem 

Rady M-nistrów o wycofanie- po- 
przeoniej ustawy wr.iesionei za 
urzędowania gen. Sikorskiego. Ta 
sp-awa włośnie wywołała ponowny 
rczdzwięk, jeat.ak w rezultacie zgo­
dzono się, aby w tym wypadku 
pozostawić wolną rękę prerrjerowi 
Skrzyńskiemu i ministrowi sDraw 
wojskowych gen. ŹeligowsKiemu co 
do przęsła Bpa ustawy oziś do Seimu

Uchwalony projekt został nie­
zwłocznie przesłany do p. marszałka 
Sejmu wraz z pismem o wycofanie 
ustawy poprzedniej

Hz'ąó zw leka  z dym isją.
V 'ARSZAW A,4. V (tełza*. Słowa\ 

Dymisja rząau nastąpi juiro iud n->. 
jutrze. \Xr korach politycznych pan ije 
prz rketanie, że posłowie Wito-, i 
GŁąbiaski mają już gelową listę ga­
binetu. Wtajemniczeni twierdzą, ±e 
zmiany nuałyby r.asląD.ć zaledwn w 
3 — 4 n-.nistersfwach i na sfano- 
nowisku premjera. Powszccnnie wy- 
m.en-any jest na to stanów sko 
rr*2rsz R3iaj, który jednak tylko w 
♦ym wypadku zdecyduje się na prem- 
jf-iostwo. gdyby miał zgodę innych 
Klubów na przystąpienie do koalicji 
t Zw. rgiubej czwórki*, Co jednak 
napotyka na pewne trudności Wsze­
lako dziś jaodejmują się próby na­
w ijan ia kontaktu z P.P.S. i Wyzwo 
leniem.

Gener&lny Inspektor Armjf.
Na Naczelnego Wodza przewi- średmo Szef Sztabu Generalnego

dziany jest Generalny Inspektor Armj:, wraz z całym szfaoem. We wszystkich 
który podlega ministrowi spraw woj sprawach związanych z obroną pań- 
skowych i kieruje bezpośrednie wszy- stwa oraz sprawach obsady dowództw 
stkiemi pracami związ?nemi z przy- pułków minister spraw wojskowych
gotowaniem obrony Państwa. Óent- musi zas,ęgac opinji Generalnego
ralnemu Inspektorowi podlega bezpo- Inspektora armji

Rada Obrony Państws.
Dia badania zagadnień tyczących 

się obrony pańs‘wa zoslaje stworzona 
R. O. P., w której skład wchodzą 
wszyscy ministrowie, prezes Rady 
Ministrów i Generalny Inspektor Armji.

Przewodniczącym Rady jest Prezy­
dent Rzphtej, zastępcą jego premjet.

Porozumienie P. P. s. z Wy­
zwoleniem.

W ARSZAW A, 4. V, (tel.w i. Słowa) 
Jak słychać z kót sejmowych, między 
P.P.S. i Wyzwoleniem nastąpiło porc 
zumienie co do wspólnego progra 
mu gospodarczego.

Marsz. Rataj konferuje.
W ARSZAW A, 4. V, (tel. wł. Słowa) 

Dzisiaj marszałka Rataja odwiedzin 
m;n. [Osi :cki i pos. Dębski, z któ­
rym. dłuższy czas konferował. Poitm 
konferował z pos. Głąbińskim a n? 
stępnie z pos Witosem.

Pozatem odbyły się poufne narady 
pomiędzy Wyzwoleniem fci socjalista­
mi oraz Piastem i socjalistami.

R O. P ma być zwoływana przez 
P rezydenta na wniosek ministra spraw 
wojskowych lub Generalnego Inspek­
tora, który jednocześnie będzie opi- 
njowa* przy uchwałach wszystkich Wzrost kosztów utrzymania
wnjosków. w  ARSZ A W  A, 4, V (tel.wi. Stawa

Według dokonanym obliczeń ko 
szty utrzymania w m-cu kwietni 
wzrosły w Warszawie o 4 proc.

Minister Spraw wojskowych.
Minister spraw wojskowych jest cje na stanowiska oraz zwolnienia ze 

oezpośrednirn kierownikiem wszy- stanowisk wojskowych, n e zastrze- 
stkrch sił zbrojnych i wydaje rozkazy żone Prezydentowi Rzplnej, należ, do 
w czasie pokoju. Wszystkie nomina- ministra spraw wojskowych.

Rozporządzenie Prezydenta.
o czasu ustawrwegc uregulo- ministra spraw wojskowych, 

wania, organizacja sił zbrojnych okre- Wykonaniem ustawy zajmie się 
s'ona nędżie p.zez rozporządzenie premjer oraz minister spraw wojsko- 
r,rezydcnta Rzphtej na Dodsta*ie u- wycb 
chwały Rady ministrów na wniosek

Dolar zwyŻKUje.
WARSZAW A, 4. Yt (tel: wt.Stou 
Dzis w południe dolar w obr 

tueb prywatnycn 10,32, w obrota 
międzybankowych 9,70. Bank Pob 
płacił również 9,70.



S Ł O W O Ni 101 ( m i )

ECHA KRAJOWE
Sejmik Nieświeski,

— Korespondencja. Słowa —
Nieśweż, 2-go maja.

W  uzupełnieniu do numeru Nie- powinnyjstanąć za pieniądze ściągnię' 
świeskiego nie od rzeczy przytoczyć te energicznie z zaległych podatków, 
będzie sprawozdana z pracy sejmiku W  dyskusji przewodniczący przedsia- 
Nieświeskiego Z przyjemnoścją na- wił dotychczasową polityką Wydziału, 
leży stwierdzić iż praca sejmiku posu- starającego się zawsze o robienie jak 
wa się stale naprzód. Krótk ale tres- największych oszczędności wrozcho- 
ciwy referat o działalności wygło- dach, by umożliwić sooie udzielanie 
sił na ostatniem posiedzeń: i  wydz-a- odroczeń podatnikom, lub nawet cał- 
łu powiatowego przewodniczący p J kowite umarzanie podatków samorzą- 
Czarnocki: dowych; tak powstały pozostałości

Personel biurowy został zreduko- budżetowe. W  razie przyjęcia wysu­
wany do możliwych granic.—Sejmik mętego projektu Wydział musiałby 
przyjął od Państwa szmal w Nieśwe- przystąp ć do natychmiastowej egze- 
żu— Pomoc weterynaryjna została ska- icucji podatków, powodując tern czę- 
sowana wobec jej nieopłacalności.— stokroć komptotną ruinę warsztatów 
Wydział subsydjował organizacje roi- rolnych. Po szczegółowem przedy 
nicze, w ten sposób pomagaiąc im ao skutowaniu sprawy, Sejmik 50 proc 

'pracy kulturalno-oświatowej, zam zaś dodatek uchwalił, przyimując jedno- 
dziatał za pośrednictwem referatu cześnie zmodyfikowany wniosek p. 
rolnego —Ferma sejmikowa w Hanu- ćwirki, by naprzód były energiczniej 
sowszczyźnie oparta została na zasa ściągane zaległości podatkowe 1 by 
dach samowystarczalności, a zarząd Za te pieniądze budowano szkoły, a 
objął wykwalifikowany agronom; rów- doDiero w razie, o ile pieniędzy za- 
nieź pó’ka dośw.aaczalne w Hanu braknie, by ściągano ucnwaiony 
sowszczyźnie muszą się optacać.— W  obecnie podatek, 
dziedzinie szkolnictwa  ̂ uczyniono nie- Drugi wniosek to była organiza-
wiele, jedynie postaw ono szk w cja pOWiatowej Kasy Oszczędnościo- 
Janowiczach ©ra-z zakupiono materjał wej< \$/ denatach zasadniczo nikt nie 
na ouuynek szkolny w dsicy ,dzie Wypovviedział się przeciw samej za- 
jeonak roboiy musiały b j. przerwane sacjzjej wszyscy jednak sceptycznie 
wobec -liezatwierazema p zez w a- Wyra2ali wielkie obawy co do reali- 
dze nadzorcze pro •. odatku d ■ zac.-j pr0jektu. Statut Kasy został 
podstawowego podatku gruntowego, przyjęty i wybrano Zarząd, nie prze- 
Wesżfcie przewódniCMcy wyjąśmł, te gą^zając czasu rozpoczęcia działalno- 
Sejmik tak długo nie byi zw lyw*- gclj. również uchwalono udzielić 25 
ny w c .lu uchwaienia oonownul bm ty s zj p0zyczki na kapitał podstawo- 
dżetu dlatego, że Wydział oczekiwał KaSy
ra, PrIy° bl w l PS ,,f;rlnii  Dalej" uchwalono powtórnie bud-
wrtjednhk sprawa l a ^ l e . I j U -  £  J  . f c r S f f & !

Po przemow.eniu przewodniczące- u ówniei uchwatono statut służ- 
co po°zct góln referenci ąklaSajj bowy dla -rtcowników ssmorządo- 
snrawozdanie ze swych czynności: p. oraz w^ ° ? ?  ^legatów do
Błażewicz dał sprawozdanie z wyko- Okręgowego Z wuązk raży Ogn •>
nania budżetu w 192- r., z zamkięda ^  P R' Cnołow.eck. . J. Ot- 
budźeiu i ze stanu majątkowego Sej- ^wirko " a cz onków i Z. Do-
miku wreszcie z prolu.cj ćem.n pański na zastępcę) « Jo  Komisji 
te wtri se mi iowej Inż. Krupski z wy- Poborowej (dr Oodycki-Cw.rko na 
rcnanyc Lo g o w y ,:! ag ńo
Smole tkow odczytał sprawozdanie t. „  . ” , womyci1 wnio. Kacn czionet. 
trzyletnie: gospoda* w Hanu, > ^jmtfo, p !n‘etan Czarnocki, zap.o 
w/zczjźnie.roczne z działalności re- porował, by Wvdz.ał szczegółowo 
I ra u romegu i wbsydjowan? h it zbadał zaległości podatkowe ooszczę- 
stytucj. rolniczych; .reszcie takież z p ła tków  . by n.erea Ine
ostatniego kwartału. P Okołów przgd sumy umorzył. W  ^ .sposób  stan
slaWił uziałalność refe-atu opiek; spe- -Ymo^ek został
kcznej z zakresu szpitalnictwa, schro- zr c?I|ie Jaśniejszy, wniosek zostat
n.ska i biura pooan. ł ^ „ k o ń c z e m e  przewodniczący

r sp'aw ozdaniacti refert mów od- wz, wał do poparć a .zh .6* , , Dar 
czytany został pro okor Komisji Re- NarodOWy' V a -  Lig Obrony nQ- 
wujjnej; w wyn ku dyskusji Sejmik wjetrznej Państwa, poczem posiedze- 
pos rano wił przekazać Korrrrsji Rolnej nie 
opracowanie nowego systemu rachun­
kowości w Hanusowszczyźnie.

Sprawozdanie Wydz ato zostało 
przyjęte przez Sejmik do wiadomości 
bez dyskusji. — (1) Odznaczen-e zasłużone-

Następnie Wydzta'przedstawił sze- go kapłana, Pan Prezydent Rzeczy- 
reg wnTosków do uchwał Sejmiku; pospolitej zarządzeniem swem . opu- 
częsć z nich miała znaczenie czysto blikowanem w 99 numerze «Monitora 
formalne iud oyry małoznaczące i te Polskiego® nadał krzyż kawalerski 
pomijamy w niniejszem sprawozdaniu, orderu „OJrodzenie Polsk ‘ znanemu 
Dłuższa dyskusja rozwinęła się r.ad i zasłużonemu kapłanowi, krzewicie- 
awoma wnioskami. Iowi kultury, dziekanowi dunifowic-

Pierwszym z n!ch był wniosek kiemu ks. Bolesławowi Tężykowi za 
powtórnego uchwalenia przez Sejmik zasługi potozone na polu pracy na- 
50 proc. dodatku do podstawowego rodowo-społecznej. 
państwowego podatku gruntowego na Odznaczenie to naszego dusz- 
buaowę szkól Członek Sejm.ku p. pasterza wywołało radość paratjan, 
Bionisław Ćwirko początkowo sprze- którym znana jest działalność ks. 
ci wił się uchwaleniu nowego podatku Dziekana Tężyka 
na oudewę szkół, które zdaniem jego

Obchód 3-go maja.
Uroczysty oochód trzeciego ma,a 

zatarł całkowicie wrażenie niefortun­
nego wystąpienia naszych zwolenników 
raju bolszewickiego w dniu I maja.

Nawy Bazyliki Mniejszej od tana 
zaczęły wypełniać delegacje związków 
i stowarzyszeń ze sztandarami, szkoły 
Dowszerhnp. średnie oraz liczna pt. - 
bliczność. W  prezbiterjum zasiedli 
przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych, senat akad^m^cki i 
generalicja. Uroczystą mszę św cele­
brował J. Eks. biskup sufragan Mi* 
cnalkiewicz w asyście kleru. Podnio­
słe kazanie wygłosił J.E. ks. biskup 
Bandurski

Po nabożeństwie przy dźwiękach 
hymnu .Jeszcze Polska* na placu 
przed Bazyliką uformował się pochód, 
poprzedzony przez oddziały wojsKo- 
we które pod dowództwem gen. To- 
karzewskiego przedefilowały przed 
gmachem Banku Polskiego, gdzie 
oczekiwała generalicja z gen. Ryozem 
Śmigłem na czele. Defilujące oćdzia 
ły 23 Dułku ułanów, artylerj', sape­
rów i piechoty, Duzatem grupa Dow­
borczyków w historycznych lundu- 
rach i Komusu polskiego na Wscho­
dzie, prezentowały się imponująco.

Po defiladzie ruszył pochód ze 
sztandarami ulicą Mick^w.cza, na 
plac Łukiski. poczem z Dowrotem 00 
Sali miejskiej gdz>e odbyta się akade- 
mja Wysłuchano tam przemówień: 
ks. posła Olszańskiego. mec. Engla 
a następnie odbyła się druga część 
akademji wokamo-muzykalna, w  której 
wzięli udział p. dr. Carmarie, S. Be- 
noni, oraz zesDÓł Reduty.

Po południu do wieczora na pia 
cach sportowych odbywały się za­
wody sportowe a w kinie miejskim 
wyświetlano bezpłatnie dla żołnierzy 
filmy.

Mimo niezbyt sprzyjającej pogo­
dy obchod święta 3 go maja wypadł 
potężnie.

W. T.

Pogrom Pclabódi) tu pośle r  nicznym.
% & !{ f  f  f

CASCARINE
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L E C Z Y  
PRZYC ZYN Y i SKUTKI

ZATW ARDZEN IA
Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych.

Teror i przedwyborcze gwałty, — Rozbestwio­
na banda r,szaulisów“ bije Polaków kijami.

Z Dogranie’ a litewsk-ego 1 Kowna donoszą o coraz nowych 
gwałtach i prześladowaniach Polaków, które przyoratv ogromne rozmiary, 
w związku z akcją przedwyborczą.

W  kilku ofła nich tygo lmach, przedstawiciele frakcji polskiej i 
kandydaci do sejmu rapowiedzieli swój pob^t w mie!scowościarti 
granicz tych: Źofle Jewjp, Wysokiem Dworze Hanuszyszk., Pikoszuny, 
Olita, Muśmki, Oiełwany, Szyrwinły, Malały, Ipturki, Jeziorosy i wu:lu 
innych. We wszystkich miejscowościach, gazie zebrania' się już odbyły, 
przeobrażały się one w uroczyste pochody, Ludność polska gotowata 
entuzjastyczne przyjęcie prelegentom

Niestety jednak w większości, wypadków władze litewskie przy 
czynnym udziale .szauiiisów i innych najemnych bandytów, usiłowały 
zebranie rozgromić i stosowały wszędzie akty niesłychanego -Łteroru, e 
wszystkich wypadkach policja n.etylko nie interwenjowała, " • le jeszcze 
podżegała do ekscesów

Przvkładem niesłychanego gwałłu służyć może wypadek w Giełwa- 
nach, który .Dzień Kowieński* opisuje jak następuje:

We środę 25 b. m. w miasteczku Giełwanach, oołożonem w pasie 
granicznym, a zamieszkałem prawie wyłącznie przez luaność polską, niało 
się odbyć polskie zebranie przedwyborcze, na które przybyli kandyaaci na 
posłów do Sejmu z Kowna pp. T. Giżyński i W . Olszewski oraz z Wił- 
komierza p. Rutkowski.

Zaledwo zebranie się rozpoczęto, jak na salę, aczkolwiek zebranie 
było zamknięte, przemocą wdarła się handa zkilkudziesięciu jakichś ciemnych 
indywidów, uzbrojonych w kije. Z hałaśliwemi groźbami zalano zebranym 
jajami oczy i twa-ze, gdy zaś wśród pov stałego popłochu podążyli oni 
ku wyjściu, napastnicy rzucili się z Kijami na nich i zaczęli okrutnie bić. 
Rozpoczęła się dzika rozprawa nad bezbronnemi ofiarami. Wreszcie udaió 
sie im wyrwać z łap s.epaczy i schronić się na strychu pobliskiego do­
mostwa, który natychmiast został oblężony przez goniącą za nimi bandę 
składającą się conajmniej z 50 osób.

„Zab ć ich! Zabić!"—wołano, jednocześnie zas zabrano się do prze­
szukania domostwa. .Jeśli nie znajdziemy ich, podpalić dom' ..*■

Ody p. Giżyński wymknął się 1 zasadzki i pohiegł ulicą, tłum ścigał 
go, rbrz -cając kamieniami. Dopchnięto go. wreszcie, powalono na z'emię 
i w dotljjiwy sposób bito. F  Giżyński zwrócił się dc obecnych urzędni­
ków Dolicyjnvch, aby ujęli się za lim, ale próby jego były bezskuieczne. 
Naczelnik pplicjj zalecał napadniętemu ratować się ni własną rękę. ,Zmy- 
kaj, ropucha, bo cię zabiją".

Ksiądz, który przyglądał się tej egzekucji, zamiast mitygować naDast- 
uikćw imię zasad wiary katolickiej’, podkpiwaf sobie jeoynie, śmiał się 
i stroił żarty: .Dobrze ci dobrze. Niech was zabiją, mniej będzie iszga- 
mów . Podobnie jak i nauczy e> miejscowej szkoły .kapłan' ten oparł się 
stanowczo przeciwko temu, aby dać p. Giiynskiemu schronisko w lokato 
szkoinym przed pościgiem

Poszwankowany p, Oiżynski zeznał, iż zadano mu co najmniej 300 
uderzeń askami i kamieniami. Na ciele jego, jak również innych ofiar, 
niema miejsca wolnego od sińców i potłuczeń

O
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Szczere wyznanie kowieńskiego „Echa ,c.
Z Kowna donoszą ' U rzędow y organ  kowieński -Echo», zam ieścił a rty k u ł 

v spraw ie trak ta tu  m endecico-sow ieik—gc. Echo* o tw arcie r-.auważat Litwa wf- 
dci w tym traktacie ppwn<* gw arancje dia siebie, poniew aż trak ta t, w swej 
istocie, skierow any jes* p rz e iw k o  p oisee i będzie kontrolow ać tendencje  po li­
tyki polskiej w k ierunku  w pływ u na państw a bałtyckie.

Konferencia kolejowa z Sowietami.
Dyrekc ja Gimnazjum Państwowe­

go im. ks A Czartoryskiego w W  dniu dzisiejszym dyrektor wydziału eksploatacyjnego Wil. Dyr,
Wilnie organizuje koncert dn. 7 maja P. K. P. p. inż. Laguna, w towarzystwie specjalne; koróisji, wyiechał do 
r. b. o godz. 5 i pólp.p na korzyść stacji pogranicznej Mikasze»iCz, w celu pertraktacji w sprawach ruchu 
wycieczki szkolnej. granicznego z Sowietami. Konferenc,a powyższa dotyczyć będzie również

Pani ZofjŁ Monkiewiczowa Pie- bezpośredniego tranzytu towarów przez Polskę do Rosji. Analogiczna konfe- 
iewska zaśpiewa utwory Moniuszki, rencja odbędzie się w końcu bieżącego tygodnia na pogranicznej stacji 
SzoDena, Karłowicza, Werdiego i in. Stołpce.

Buery dla do-osłych 2 zł. i 1 zł. ... .  ^  , .
dia młodzieży szkolnej 5 0 gr. ńo na- Litewska straż strzela co ludności,
bycia w gimnazjum, uL Wileńska 10

W  dniu 2 V o godz. 20 oddziały Korpusu Ochrony Pogranicza 
zostały zaalarmowane licznemi strzałami rewoiwerowemi i karaoinowemi, 
których odgłos dochodził z okolic Oran po stronie litewskiej, Strzelanina 
trwałe pół godziny poczem zapanował spokój. Jak stwierdzono, o godz. 
20 w Granach miało miejsce starcie pomiędzy litewską Strażą graniczną 

^a miejscową ludnością. Są zabici i ranni. Szczegółów narazie brak.
*

Po długich i ciężkich cierpieniach, *  wieku lat 20, zmarł nk=z ukochany 
niezapomniany syn

L E W  M E | T E  S
r-OKTÓR PRAWA

o czem zawiadamia krewnych i znajomych oozostałA w n.eutulonym żalu
RODZINA,

Dziś 5 go maja o godz. 12 ej odbędzie się naoożeńatwo żałobne w mieszk 
Sadowa 4 1 o god,. 1-ej po poł. wyprowadzenie zwłok.

K u p u j ą
potrzebne ml do studjów 
dzieła f i l ozo f i c zne
w ;ęzvkachj polskim, rosyjskim, fran­
cuskim i niemiecki, zwłaszcza poszu- 
kuję książek wydanych przez Polskie 
Tow arzystwo filozoficzne we Lwowie, 
przez Kasę Mianowskiego w Warsza­

wie szrzegó nle zaś:
1. W, s r ie s  «Pragmatyzm.
2. J. G o łu c h o w s k i «FiIozofJa i

Żyt ie»
3. im. K a n t  «Prolegomena» do w?ze|-

kief przyszłej metafizyki...*
4. tegoż «Uzasadnienie Metafizyki

Moralności*, 
orai jiolsktego przekładu Scho pen ­
hauera «0 poczwórnem źródle twier­
dzenia o podstawie dostatecznej* ,

DOWIEDZIEĆ SIĘ
TiAKhh „SŁOWA".

.Dzień Kowieński" zamieszczi 
wezwrr.ie Polskiej Frakcji Seimowe 
do rodaKÓw z Dogramcza. w którem 
między innemf pisze; •

.Mężczyźni i kobiety, starzy i mło 
azi, chorzy i zdrowi, wszyscy, w kim 
serce polswe uderza, winni stanąć 
do walki: nie na kije, kamienic i re­
wolwery, lecz o zdobycie praw pol­
skich w Sejmie! Przy demokratycj 
nych formach rządzenia krajem jedy­
na nam broń pozostała przeciwko 
więzieniom i zesłaniem przeciwko 
stanowi wojennemu, przeciwko zbó­
jeckiej anarchji w pasie pogranicznym 
przeciwko łamaniu prawa naszego 
pięścią silniejszego a tą bronią to 
mandat poselski do Sejmu".

Charakterystycznem jest, że .Dzień 
Kowieński", który zamieścił energiczny 
Drotest przeciwko ostatnim wypad 
kom pogromowym, domagając się 
kary na winnych,— skazany został n< 
zapłacenie 500 litów kary.

Z S Ą D Ó W .
Spoanie powodem ohydnego mordu. 
Emo ucieczki, bandyty Marka Cieś­

laka.
Wśród szeregu najrozmaitszych upraw 

jakie się znalazły wczoraj na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego, wstrząsające wrażenie 
odrazy zrobić musiał- w pizeciętnym widzu 
spray & dwucb młodych wicśn.aków z okolic 
Pihska, oskarżonych o moid aokoozny w 
1W3 r, na osobie swego przyjaciela.

Adam Minczuk, Gtzegorz Niewara i Jan 
Tuszyński wraćaji pewnego dnia z Pińska 
do ss ych wsi rodzinnych.

Tuszyński - wif domo było jego towa­
rzyszom , spodziewając się olisioego powo­
łania go ńo wojska kupił sobie pki '-.yjnie 
za doia.a spnanie wojskowe 1 kawałek bia­
łego płórna. Wszyscy trzej wyżej wymienie- 
nt ni'eżelt do eaiegorji ludz> biednych -dla 
których możność <zalatwieuia w mieściei 
jakiegokolwiek sprawunku wyoawałr sio ja- 
_-ą§ rżećzą wprost -auzwycząjuą. Powód, że 
1  a tę snpdzwyczajność* zdob.Jf się Jan Tu­
szyński, zrodził zbiouniczą myśl w umysłach 
jego towarzyszy.

Potworną nijśl swą «chciwi» chłopi wy­
konań be: większego namysłu w pobliiu 
biotmska «Zasławka w gm. kiińćszowsktćj. 
Zamordowan-go wskutek ailkunastu uae- 
rzeń nożem Tuszyńskiego, do zdarciu oczy­
wiście SDodni t zabrarlu wspomnianego k 
wałka płótna, Miszczuk I Nie wat a zanurzyli 
do błota

Truoa iuź raslepnego dnia wykryto. 
Posądzmi o mord Miszczuk i Niewa-a ;(ten 
drugi ukrywał się przez pół-okn, p-rvznali 
sit w krzyżowym ogniu pytań policji i wiadz 
śledczych do winy.

Sąd Okręgowy Pmsk' skazat odu na 
ciężkie bezts -minowe więzienie. Sąd Apela­
cyjny w Wilnie pod przewodnictwem rice- 
prezesa łiocbwica, wniknąwszy najwidocz­
niej w m.kl poziom umysłowy zbrodniarzy, 
wyrok uprzedni uchylił i skazał Adami, 
Miozczuka ne 12 lat a Grzegorza NTewrarę 
na 10 lat clężkicg" więzienia, no i rzecz oczy- 
w.sta obu r.a po-.Dawienie praw stanu.

W  ple-wszą rocznice tragicznej śmierci

Św. P JANA JANKOWSKIEGO
nauczyciela gimnazjum im- J. Lelewela

Ś. P- TADEUSZA DOMAŃSKIEGO 
I ALEKSANDRA ZAGÓRSKIEGO j

uczniów tegoż gimnazjum, odbędą się żałobn** nabożeństwa ania 6 maja 
o godz. y-ej w Kościele św. jakóba za duszę

ś. p. J. Jankowskiego I T. Domańskiego
zaś o godz. 5 po poi na cmentarzu p-awosławnym — za duszę

ś p Zagórskiego
na które zapraszają krewnych, znajomych, przyjaciół i kolegów

rodziny  zm arłych, nauczycielstw o, 
Opieko Szkolna uern iow ie g im na­
zjum  im. Lelew ela oraz 7-ma D ru­

żyna H arcerska,

Pienia żałobne wykonają: zespół uczenie szkoły p. W. Toczyłowskiej, chór 
gimn. J. Lelewela i b. uczeń tegoż gimna. A. Rodziewicz.

14 maj 1923 r. był dnietr nielada poło 
wp policji nowia‘owe; w Wilejce.

vV wyniku kilkudniowej obławy w ręce 
policji wpadł głośny bandyta Marek (Jefilak. 
którego sława głównie ooicgała nr tern, że 
12 iazv był ju: uprzednio w rek .eh policji i 
za»«zr zdołał uoiec.

Pierwszym etapem postoju 13 raz zła­
panego Cieślal-s był posterunek w Lebie- 
dziewie.

Dyżurnemu jtost. Antoniemu Janusowi 
dodane specjalnie Jo  pomocy aia sirzeł cnu 
tgrubego > więźnia post. A. Romajowlcza. 
Janus, który 48 god ;. uprzednio "pędził na 
obławie — zdrzemnął się na chwiię, powie­
rzywszy cały dozór posterunku s-rmii ko­
ledze. Komanowicz roią swą bynajmniej się 
nie ptzeiął i wkrótce poszedł w ś‘aay =we 
go czatowego zwierzchnika. W rezultacie 
Cieślak 13 rs" zerwawszy kajdabfi z rąj, i 
nóg umknął. Niefortunnych jego dozorców 
oddano pod sąd, mimo tego, że tym razem 
band,,a długo na woiności nie hasał.

Sąd Okręgowy skazał obu posterunko­
wych na 2 tyg. więzienia, odłożywszy obu 
odbycie kaiy 1 1? p.zeciąg lai 2.

Romanowicz kfóry w danym wypadau 
bezwzględjie był winien wyrot przyjął z 
milczeniem, Jani. 1 natomiast nie—J  wniósł 
na wyrok -ądu Okręgowego skargę apela­
cyjni

' 1 Sąd Apelacyjny rozpatrzywszy wczoraj 
, skargę ap< iacyjną Janusa i wysłuchawszy 

wn sku proku rałora Przyłuskiego. który w 
inkrymi.towanem oskarżonemu przestępstwie 
me dopatrzył się słuszności—wyrok up-zed- 
ni zmienił, uwzględniwszy całkowicie skargę 

- apelacyjną oskarżonego.
b. i.

O T EM  i OWEM.
Jak należy leczyć się bez lekarstw 

— Słowo pożegnania soborowi na 
warszawskim placu Saskim — Jak 
wyglądają bohaterowie Sienkiewicza 
wt francuskiem przebraniu — Jak i 
gdzie życia dokonał głośny prowoka­
tor Azef.

Wyobraźmy sobie taki oto np 
frazes z powieści w równym stopniu 
moralnej ,ak sentjm,nta'nej

.Leontyna, po stracie narzeczo­
ne O- przywdziała żałobne ssaty z 
nitmi, zarewno jak ~e wspomnieniem 
o drog m zmarłym nie rozstawała się 
do zgonu".

Któż me powie; ot, idealna nie­
wiasta! Co za serce, co za charakter! 
Prawdziwa heroina, o której z pew­
nością nie myślał Mick ewicz ' isząc 
swoje .kobieto, puenu iarny...“ 

Rzecz weźmy cd innej strony, 
lie zdrowia zniweczyła sobie Leon- 
fyna zamknąwszy się hermetycznie w 
kene udręki oucnowej, .gardząc" 
wszelką lozrywką, unikając ludz- 1 
świata, utrzymując pokój, w kiOiym 
jej narzeczony wydał ostatme tchnie­
nie. w takim stanie, w jakim był w 
okropnej ch.vili, przesiadując w tym 
pokoju godzinami catemi, spędzając

n evie dzieć ile dni w roku u mogiły stało się ciche i zalęknione; wiecznie 
na Doblishim cmentarzu.... Na szczę- jest w strachu; 10 gotowe jest do 
ście organizm Leontyny był mesły- buntu, to 1 samobójczemi nosi się 
chanie odporny Wytrzymał. Dobro- myślami. Lekarz przedewszystkiem 
wolna a dożywotnia .wdowa" żyła powirien odseparować takie dziecko, 
długo... nawet wymawiała sob-e w wpę izane w ciężki rozstrój ducho- 
duchu, że jest zdrową i wygląd ma w 1 nerwowy — od < takich rodzi- 
najzupełmej nie harmonizujący z tak có\a 
ciężka żałooą. A cóż za olbrzymi wolyw na ku- 

Ltcz ileż to istot taki... regime rację wywiera: wyobraźnia!
do prostu zabił'

Nie trzeba gonić za takim heroic
Dr Vachet, którego dziełc .La 

pen see qu guerit" (Myśl która leczy)
mem ideaHzmem — o ile s'ę dba wyszło w Paryżu zaraz do Wielkiej- 
o zdrowie. Psycho'erapja przepisuje nocy, przypisuje m>śli i wyobraźni 1 
całkiem nną ala zdrowia..., moralną woli c łowicka najzupełniejszą moc i 
surowicę

Chorobliwy stan wywołany przez
skuteczność—lenarstwa

Są w ks.ążce znakomitego psy- 
warunki życ.a fatalne, przygnębiające, choterapeuty rzeczy znane; lecz są i 
nerwuiące, da się o wiele skuteczniej bardzo głębokie a wykład jego prze- 
leczyć niż lekarstwami zmianą tych konywujący, że—warto, bardzo warto 
właśnie warunków, wyrwaniem cno- samemu książkę przeczytać i bliźnie- 
rego z jego zwykłego otoczenia (np. mu dać do ręki 
ze środowiska rodzinnego), dając mu Zaś a propos leczenia się i lecze- 
przedewszystk;em, czego najbardziej nia — dwa słowa c plaże teraźniej- 
potrzebuje, spokoj i odosobn eme. szetj. rrorrinizmu 1 kokainizmu. Naj- 

Wyobraźmy znowuż sobie matkę świeższa metoda leczenia obu tych 
wiecznie gderającą i cierpką i ojca okropnych a chorobliwych nałogów 
neurastenika, egoistę, zrzędę, oschłe- przechyla się iednak do stopniowego 
go i bezlitosnego. A przy nich’ zmniejszania oawek morfiny zastrzy 
dziecko nieustannie sztrofowane, bite, kiwanej pacjentowi. Powinien atoli 
karane, któremu się powtarza przy nic, broń Boże, nie wiedzieć, że mu 
każdej sposobności, ze na szub;e- się dozę umniejsza. Organizm powć.li 
nicznika wyrośnie. Nieszczęsne dzieckoodzwyczai się, a odpow ednio i jed*

nocześnie wzmacniany, krzepko od­
żywiany, wróci... do stanu norma1- 
nego.

Metodą takiego deerescendo lecze­
ni są najszybciej palacze opjum. 
Również pod dekretem a przy ścisłej 
kontroli lekarza daje się im palić za­
miast O D ju m  landanum lub inną jaką 
namiastkę i w 8 do 15 dm kuiacja 
dokonana!

Oczywiście, ze leczenie powinno 
odbywać się w domu zdrowia, pod 
nieustannym dozorem lekarza i tam 
gdzie służba jest... nie do przeku­
pienia.

Jeżeli zaś pacjent młody i wyjąt­
kowo silny, można mu morfinę, a 
osouiiwie kokainę, odjąć od razu. 
Nic mu nie zaszkodzi. Pomęczy sie i 
odwyknie. Podczas ostatniej wojny 
znalazło się w szeregach armii fran 
cuskiej mnóstwo młodych morfmistów. 
Bez ceremonj' wz'eto ich natychmiast 
w kluby i izolowano w dob-ze strze­
żonych murach szniftlnych, Żaden 
nie umarł; wszyscy wyzdrowieli.

Aż się gazetom wierzyć niechce, 
że już sottór na warszawskim Diacu 
Saskim tak dobrze jak nie istnieje!

A przestałże on, przestał — tyle

lat! Żei Warszawę trudno sobie wyo­
brazić bez soboru nz placu Saskim.

Sooro jednak bedzie jeszcze ludzi 
pamiętało jak w pośrodku Dlacu Sas­
kiego stał obeliskowy, ze lwami po 
czterech stronach pomnik wzniesiony 
przez rząd rosyjski na cześć tych Po­
laków, którzy w 1830 i 1831-ym 
pozostali wiernymi carowi i „matusz 
ce" Rosji. Dookoia tego pomnika 
łnńby obozowało wojsko rosyjskie w 
1863 cim, jak to uwieczniły ówczesne 
zdjęcia fotograficzne.

Dlatego, aby miejsce opróżnić dla 
sobolu, przeniesiono ów pomnik na 
plac Zielony.

Inicjatorem zaś wzniesienia jaknaj- 
okazals7-ej cerkwi prawosławnej na 
placu Saskim, w samem centrum 
Warszawy, był generał guDernator Hur- 
ko. Jeszcze ojciec jego bvł Polakiem 
jak wszyscy dziadowie i pradziada 
wie! Jest tuż Doa samym Witebskiem 
majątek Krynki. Stoi ram kaplica wca­
le duża, będąca grobem rodzinnym 
Hurków, Cały szereg tam tablic — 
cały szereg napisów polskich... Ale 
generał gubernator Ourko w złożo­
nym Aleksandrowi III mu, w 1889 ym 
specjalnym „taporcie wiemopoddań- 
czym* wprost domagał się wzniesie­
nia jaknajwspanialszego soboru właś­

nie i akurat na warszawskim plac 
Saskim.

„Przez sześćdziesiąt lat— pisał— 
panowania naszego w stolicy carstwa 
polskiego myśmv nie wznieśli ani 
jeanego pomnika rosyjskiej sztuki, 
godnego jej wspaniałości, ani jednym 
zewnętrznym znakiem nie uwieczni­
liśmy naszego panowania. Potężny 
wygląd (prawosławnej świątyni me 
pozostał by bez błogosławionych na­
stępstw nietylko na wróconych na 
łono Cerkwi prawosławne; unitów 
lecz 1 na katolickie włościaństwo 
kraju".

Do katolickiej inteligencji niemiał 
Hurko pod tym względem najmniej- 
sztgo zaufania.

Cesarzowi podobała się idea. Na 
marginesie „doktadu" napisał własno­
ręcznie oczed źelatielno i sowierszen- 
no nieobchodimo\

Sprawa poszła do ministra spraw 
wewnętrznych, którym był * wówczas 
Cumowa, Durnowo odesłar do Po- 
biedonoscewa, Cerkiew? To jego 
rzecz. Niech wystawi. P. oherproku- 
rator synodu oył innego zdania. To 
żadna sprawz cerkiewna, wyznania 
w e—to sprawa państwowa, I odes‘ar 
wszystkie „bumagi" ao ministra skar­
bu Wyszniegradzkiego. \Yyszniegradz- 
kij .wziuszył ramionami. Ten Huiko
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KURIER GOSPODARCZY
Z I E M  W S C H O D N IC H

Przemyśl w wojewódz- „ % * & J J S l *
t u  a c h  W S C h O G  m e n ,  wileńskiem. Olbrzymi rynek wiejsk i poczynienia dalszych k-okow celem Tłuszcza ■ nabiał bez zmiany

—12. Tendencja spokojna, dla PTrsa, jęczmie­
nia i otrąb Łocna. d|s ziemniaków znakowa.

Jasiona owej siewne 88—45 ? za 100 
kg-. Jęczm.en siewny 35—45 ^roch «Viaorla» 
nauc^ny 45, czr»wona gomapma nasienna 
420—52C, «ua 1e’a 30-53, łubin 23-26. 

Mąia i chlęb bez zmi?ey 
Mięso wołowe 1,80 — 2,00 gi. za 1 kg.,

eprzowe

zmiany
Jaja'. 1,20- 1,40 gr. za 1 dziesiątek. 
Cakin kostka 1.75 gr. zt. 1 kg., kryształ 

1.40 gr.
GIEŁDA W ARSZAW SKA 

4 maja 1926 r.
Dewizy 1 we lu ty

ze żywa wyroby przemysłu ludowego i przeniesienia obowiązków, wynikają- 
Wediug janych urzęj'wych an- towary łódzkie. Len, który jest głów- cych z rozporządzenia o ujawnieniu 

'  Axiety z dnia października 1925 r., nym po drzewie surowcem woj. cen, na organizacje gospodarcze ce- 
prżytoczcwych w tygodniku «Pize- wschodnich, przerabia się prawie wy- lem uniknięcia bezpośredniego kon- 
mysł i Handel* Nr. 15) na terenie łącznie w przemyśle ludowym. Pm - taktu między policjantem a poszcze- 
czterech województw wschodnich ra- mysi budowlany posiada tu welką gólnym kupcem, 
rejestrowano HQ w ^ c h  i.średnich przyszłość, gdvł oaoudow? po tyło* _  (x) Podwyższenie taryfy na
zakładów z liczbą 6 9 robotników, kronych spustoszeniach wojenn* h p n ew ó z  towarów. Z dniem 1 czer- Dolary 
Dane te me dotyczą z^ładów orob- nic została jeszcze przeprowadzona wca r b MiniSterstwo Kolei odpo- fesń 
no-przemvs.owycb, które na K.esach znakomita zaś glina na cegłę, kamień wiednio ao osiatmej uenwiły Rady ffolaJnJta 
stanowią większość. i drzewo miejscowe mogłyby z:rpo- Ministrów wprowadzjr p„dwyżSzenie Nowy-York

Najbardzie' uprz. mysłowione jee koić potrzeby budowlane, jednakże taryty na przewóz towarów wszyst- Paryż 
wn wileńskie. ..czące 42 większe za- przemysł ten nie jest zorganizowany kich kategory]. Zaznaczyć należy, iż 
■sLdy przemysłowe z ..czbą Z055rob, w większe przeds.ębiorstw* Przemysł podwyik* a dot>cr.y( Lęazie przesy 

^dalej nasi|DUje w o po eskie -  28 p-zetv ,row zwierzęcych ze względu łek ca...wagonowych i podwyższoną 
zakł i 2-0 >4 rob woj., nowog^ ip ie na n, ibi-żsce sąsiedztwo surowców zn!strlie od 15 do 25 proc. WŁ,,Ry
—28 zakł. i 1.134 rob., woj. wołyn- rosyjskich mogioy się tu również r  .
skie -— 21 zakł. i l.b56 rob. rozwinąć na wielką skalę. Jednakże rô - K R O N IK A  M IE JS C O W A , ap ery warto c owe

Najpoważniejszym przemysłem na wój prrtmysłu i wzmożenie kultury — (n) Ceny w Wilnie z dnia. 4 Pożyczka dolarowi 75 25 (w złotych 729,92
kresach jesi przemysł drzewny, zatru- gospodarczej zależy tu od przyczyn kwl g £ i Ttn inm wnnn 20 -  20 * koleiowa 156,00 — -
imający 27 proc robotników wielkich natury ogómej, jak zaiudnieme miast, t ^  z{ zap 100 k, owies 3?-36 i^zmień 3 . k?PW- 32,5t Z  Z

i średnich zakładów, 25 proc. zatrud- ulepszenie komunikacji oraz przezwy- br-warowy 34—36, na Kaszę 32-34, ouębv  ̂ n ^ - tr ia ^ 4 ase :
ma przemysł spożywczy, 15 proc. — ciężenie kryzysu, który *  trudniej- żytnie 1 pszenne 25 28 (brak), jęczmień 26 p;zedw ' -n 2 o 22,75 23,85
mineralny, 12 proc. — chemiczny, a szycn warunkacn egzystencji gospo- 1 pół 1 poł* 8i“ “ °  -0_24< ziemniaki 10 
zupełnie drobne odsetki przypadają darczej daje się odczuwać dotkliwiej. 
na pozostałe przemysły, wyrosząc ra-
zetr 2.5 proc. LP3P'erniczy, włókienni- W IA D O M O ŚC I B E Z Ą C E .

w  Wî r. * o skiego. Dnia 3 maja, w lokalu związ-wschoimch wytwarza doh abrykaiy, , kuDcbw +vdoWskich w Wilnie

stamę suiowvm 1 połsurowvm. Więk- „ ,ni; J ri7twa w leń.k.p.n. 7m-

W IE L K A  3 0  ®
©

Tranz. Sprc. Ku pno
9.90 0,92 9,83

32,61 32,69 32,53
398,90 399,90 397, 0

48.14 4S.2P 48.02

32,12 32,21 32 04
29,40 29,4"’ 29,33

191,95 192 4' 191.47

140 40 140.75 140,05
39,85 39,95 39,75

K R O N I K A
zT ou'.uw' m 1 »  województwa Wileńsk-ego. Zje-

320 nwia ? ?aw chało się ol oło 105 przedświciestanowią -a' aki, -abryki ^pałek 1 m!ast i miasteczek ziemi Wileń-
wDro« aozone w w pieszej iloś:. :S . . .  N z,e/d : obecni Dv, DrezA
czasów okupacji niemieckiej smolar- ' Ińsloei izbv skurb ei o  F Mj 
nie. Przemysł drzewny jednakże jest m.ast? p W J ' Ł an-
niewspółmiernie rozwm.ęty w stosun- J  ‘ _ P * , g . WiśJieki
ku do niezmierzonych .ogactw su- J S d J Ł i S S t  c e n S  &

,ŚRO Uf

Piusa V  p.
Jutro 

Jana w Ol,

Wscb. W. og. 4 m 02. 

Zieli. ił. o g. 7 m. 04

— (n) Posiedzenie miejskiej 
komisji technicznej. Dziś dnia 5 
raaia, odbędzie się posiedzenie miej- 
sk.ej komisji do spraw technicznych 
z następującym porządkiem dzien­
nym: 1. rozpatrzeni warunków J:on- 

K O ŚC IELN A . kuisu na budowę betoniami dia
potrzeb miejskich. 2. propozycja

. K  ------ -----  — (x) W izyta świąteczna. dostarczenia prądu z hydro elektrow-
I >rżewn, ,» -rakładw or, Pmvdnwe ców ^owsk-ch w Warszawie i t. d. dmu 2 maja r b , czyli "  pierwszy ni w Werkaofi, i. omów ienie projektu

ł„  * X d ^ rW m n ir iw u c h  P«emvsA Na zjezdzie ; ostały wygłoszone d/ień święty W  elkiejno.y według dalszych rooó kanali/.acyjnvch i wo^
A .-Z# ta»w » w sprawie ob: .AiU  wjehotniefeo, ) E  k i  Bis: dEciągo.rcI w -Ok b l « k U

6 mnr 01.ÓIU raboUikóo OfOineJ syiuacji ekonomiczne] int Michaikicwicz zlotyl »■ zvtf śmąte- -  (xj 25 io  I. cielstrtjku dzieci 
3ra^uiacvch w ’nrzem« i.e drzewnym S- Trockiego w sprawie podatków i czną archimandrycie Filipowi Moro- szkolnych we Wrześni, W zwią-
Rz&zyposDolitd i 3 Prot' zakł P- E  Abramowicz w sprawie walki zowowi- zku z 25 cio leciem, strajku dziatwy
órTcS drzFwneio w Polsce m mo 2 lichw*‘ -  (x) W zrost liczri y w iernych  szt:nine we Wrześni i .rpdeśu
Fo wntwód^wa wschodnie*' Słfeżą L P«emówień delegatów ,ro- parafji urnckre, Według statysty- „niemeńskiego, p-zypadającem : w
dn .tlia- zalesio iłeh Przemyśl w,ncJ' uJawn,ło S|ę* te w zwiąda. t cznych danych .czba p rafjm kuo- maiu rb. towarzystwo oursy gim-.a- 
nFn.>rmc • S J  r wwin^el tvi<n na zlliszczeniem Povl ° i ennem’ fatalnem c:° ł a P °  • Augustjańsk-ego wziasta. zj-.inej im D ia Marcinkowskiego w

zc J n  f ni u i 7 t h- pc }° Ipniem geograiicznem i zani.d- Obecnie liczyła parafja już przeszło Wśztsm. urządza ioteiję fa do-ą na
rvk  ̂ tury zatrurfrhaiacv h 481 iu banieni 'u‘eresów Wiienszczyzny, ża 1000 wiernych. budowę wiasnego'nternstu dla nieza-
Y-otników dna dzielnica Polski nie znajduje się — (w) księża nie mogą bywać możnej młodzieży szkolnej. W'obec

N ' drupiprp mipiscu należv nosta- w rozpacziiwej sytuacji. Siłakon- w teatrach Kui ja Metropolitarne powyższ.go zarz4d wspomnianego 
• z " p f ^  . ,v _ _ sumocyjua spadł- do zera i handel Wileńska w ostatnich swych zarzą rowerz/irwa : wrócił się oo Magistra*

-ia cni- ..o z-7pIp riaipi   zmniejszył się do rozmiarów min- dżemach zabroniła duchowieństwu tu m. Wiina z prośoą o roŁspizeda-
nmr i t  k i i kiei.i irtn a. malnych. Dprócz łegc według oplnji uczęszczania ao teatrów, kmemato- nie. 100 biletów po 50 gr.[na wspom-
I! H!v.croin L  r ccci wszystkich delegarów, nadmierne gratów i iluzjonów z wyjątkiem przed- n.any cei.
hu? szklanych z S ^ L ie  także na u. omążen.a podatkowe stanowią naj- stawień urzędowych, amatorskich i — <x) V  .praw ie defraudacji
na Na “puiaca tabela wwk® ie g^wniejszą przyczynę zbiednienia i szko.nych prżez IGajdzisa. jak nas infnrmuą

j a r . ^  z  p i f e i ^
’■ pitpwindj |  — P  min. Raczkiewicz od- ze Gajdzis 2defraudował 1 452 zł,

Najwięcej zażaleń i skarg złożyli jeżdżą na urlop Jak się dowiadu- — Sztandar stowarzyszenia 
pr/edstawiocle następujących nej- jemy z miarodajnego źródła, p. mi- pracowników miejskich Stówa-

iflom an M ucińsk il
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Drzewny 12 282 12 199 t6 651 6 692
Spożywczy 9 692 i 186 2 48 10 842
Przeiw zwierz. 3 48 — — — — 1 —
Chemiczny 3 65 1 230 1 431 2 93
Mineralny 2 43 3 4 70 4 415 2 24
Metalowy 2 83 1 40 4 489 2 105
Budowlany — — - — — — — —
ZakŁużyi puol. 1 24 1 15 1 20 __
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ciany, 2) m. Smorgome, pow. Oszmiań- jęciem ponownem stanowiska woje- fundowało sobie niedrw io sztandar 
skieąo, getzie obrót poprzedni zos ał wody w Wilnie, wyjeżdża na dłuż- z którym, chociaż , jeszcze nie po- 
powiększony dla szeregu drobnych szy urlop wypoczynkowy do Nicei. święconym/wystąpiio w pochoazie
kupców o 10C—200 proc., 3) m. Ku — (tj Lllgł dla ogloszeft o tre 3 maja. *
rewicze, pow. Wilejskiegn (wymiar ścł lekarskiej. Władze wojewódzkie Ze smutkiem jecinak skonstatować 
powiększony od 100 do 30l» proc.j, wydały zarządzenie, w myśl którego należy brak wyrobienia obywatelske- 
4) r : I udsław, pow Wilejskiego, 5) ogłoszenia o treści lekarskiej przyj- go wśród członków ; stowarzyszenia, 
m. Druja, pow. Brajla oskiego, 6) mowane będą ptzez wojewódzki wy- Otc na 600 przeszło członków, w 
m Oszmiai a, 7) , m. Szarkowszczy- dzja{ zdrowia do cenzury w < trybie pochodzie wzięła udział zaledwie 
zns. pow, Dziśnienskiego,8) m. Duni- uproszczonym, t. j bez opłaty stem- garstka, bo ., aż 7 osób. I sęaziwy 
łowicze, pow. Post wskiego, 9] m. piowej i składania podań prezes związku sam zmuszony był w
Lebiedz'ewo, pow. Mołodeczauskiego. Słuszne to zarządzenie zrmeni, na- czasie pochodu nieść nowo- ufundo- 

Zjazd orzyjął m. in. nastęoui^ce reszcie, groteskowe nieraz położenie wany sztandar,
rezcucj. 1) w sprawach podatko- mteresanta, który złotówkowe ogło- Poświęcenie sztandaru odbędzie 
wych: a) zjarc wzywa przedstawicieli szenie opłacać musiał stemoiem 4 zł się w dn. 30 maja br. w kościele po- 
kup ec‘v/a w izbach poselskiej i se 40 groszy. Dominikańskim, i
natorskiej io poczynienia krok jw cc M 1F,VjzA — Ecna dftmonstracjł : 1-szo

Sądząc z ankiety urzędowej, prze- lem umożliwienia piatn’kom bezpo- m-joiy/i. maj OVVJ,cłli jak już donosiliśmy,
mysł w województwach wschoamch średniego udziału w postępowaniu — (Xj Wyjazd wice prezyden- net na pierwszego majf aresztowano 
rozwinięty jest słabo i w niewieiu wymiarowem oraz jawności wymiaru ta m W ilna  do W arszawy Wice- osobnika podejnanego o w wiesze- 
gałęziach. 2 drugiej jednak strony i podatku obrotowego b) zjazd wzy- prezydent m. Wilna p. Łokuciewski nie sztandaru komu iŝ yczne-TO na
waitość ankiety urzęaowej jest wię- wa Centralę związKU kupców do po wyjechał w dniu 3-go maja do War- rynku JBosaki. Nazwisko aresCztcv,a.
cej niż problematyczna brak naprzy- czynienia kroków u władz miaroaaj- szawy w spraw-ach zrealizowania po- nego jtst Icek Ze„:er, (Stefańska 16). 
kład danych z zakresu przemysłu bu- nych celem rozłożenia podatku obro- źyczek, zaciągniętych przez m. Wilno Przebieg dnia w Nowej Wiiejce 
dowlanego, przetworów zwierzęcych towego za I1 półrocze 1925 r. na 3 na rzecz bezrobotnych, o-ai na bu- był zupel.iie spokojny. Znaieziooe
i odz:eżo*'ego. UzuDełniające aane raty, płatne bez odsetek :a zwłokę  ̂ Jowę domu szkomego i naprawę tam odezwy kómumstyczne w b3r"
oraz korektywy do ankiety czytelnik umorzenia zaległość poaąuow. m tuibiny. , dzo mewie kiej ilości skontiskowa-
znaidzie w materiałach podanych iuź leżnvch do ania 1 imca 1925 r. i do — (x) „P łegutkl* w ruchu. Z dn. no Jednocześnie dowiadujemy się. że 
przez nas uprzeanio na łamach wKur- przyspieszenia rozpatrywania odwc 2 hm. tramwaje miejskie i  zw «Pie- policja aresztowała niejakiego Alek-
jera Gospodarczego• na podstawie łań od wymiaru podatku obrotowego putki* zaczęły kursować na linji plac sanora Szczepańskiego, ‘ zs i w N.
informacyj Inspektoratów pracy. za II półrocze 1925 r. Katedralny—Pośpieszka WilejCej przv ui. 3-gi maja 16, jako

PRA C A  i G P IE K a  S P O ŁEC Z N A
— (w) Odszkodowanie za u- 

szkodzenia wskutek nieszczęśli­
wych wypadków. Ministerstwo pra­
cy wydało zarządzenie w sprawie wy­
płaty odszkodowań robotnikom, któ­
rzy ulegli przy pracy nieszczęśliwym 
wypadkom. Zarządzenie to dotyczy 
roootników, kiórzy ucierpieli na sku­
tek wypedku mającego miejsce przed 
dniem 1-go iipca 1924 r. Jednocze­
śnie robotnicy 1 którzy w czasie od 
stycznia 1919 1. do 1 Iipca 1924 r. 
otrzymali odszkodowanie w niepełno- 
wartościowei walucie mogą się starać o 
dodatkową opłatę za ten okres. Poda­
nie należy skierowywać do Tow. 
Ubezpieczeń we Ewowie z podaniem 
szczegółów nieszczęśliwego wypadnu 
odpowiednio poświadczonych przez 
osoby ao tego upoważnione.

Robotnicy, kiórzy wypadkowi pod­
legli podczas wojny światowej pracu­
jąc u okupantów w obozach dla in­
ternowanych lub Jako zakładnicy przy 
warsztatach wywiezionych przez oku­
pantów z teryto-jum Polski, mogą się 
zwrócić do Okr. InsDekiora Pracv w 
Wilnie.

Podania umotywowane i zaopa­
trzone w odpowiednie dokurnenta 
składać można do końca 1927 r.

— ;(x) Rozumne stanowisko 
bezrobotnych w Landwarow ie. 
Pan starosta pow. Wil.-Trockiego 
Wnkowski, będrc ostatnio w 
Landwarowie na inspekcji powia­
towej. został . zamterpeiowany przez 
cały szereg bezrobotnych, b. pia- 
cownikow fabryki gwoździ w Land­
warowie. Robotnicy ci, pobierając 
Jotąd zapomogi z Urzędu Funduszu 
Bezrobocia, zwrócili się ao p. staro­
sty z p-ośbą o poparcie . w sprawie 
przyjęcia ich na roboty przy rozcie­
raniu wązkotorówki kolo Barano­
wicz, tłumacząc, iż wolą wyjechać na 
m l, '-  ;oza miejscowe, niż pobierać 
zapomogi, którer jedynie demoralizują 
ludność. Siarostc p. Witkowski przy­
rzekł w sprawie powyższej inter­
wencjo wać-

k o l e j o w a
— (x) 2md n ie n ie  pracowników  

koiejowych w W il. Dyr. P . K. P.
Na zasadzie ostatniego rozporządze­
nia Mimsterstwa Koiei, z dniem 1-go 
maja r b. zwolniono w okręgu D y­
rekcji Wileńskiej wszystkich praco­
wników kolejowych, któtzy ukończyli 
60 rok życia i przysługuje im* w myśl 
odnośnych przepisów emerytura.

OSOBISTE.
— Rieauktor W spólnej S p ra ­

wy. Pan Zygmunt Domański redak­
tor nieświi .kiej .Wspólnej Sprawy* 
bawi w Wilnie.

— Depesza gratulacyina.Oszmia.
na.Czesław Jankowski w Wilnie Zas­
łużonemu obywatelowi a 'naszemu 
pow.etn.howi w imienni sejmiku o- 
scm.ańskiego oraz w swoim sKładam 
graiulacjp z powodu odznaczenia or­
derem Polonia Restitura.

Starosta Kowalewski.
Z ŻYC lA  Ż Y D O W S K IE G O

— (w ) Lłsta kendytatdw do 
Izb lekarskich Jak się dowiaau 
jemy z listy kandydatów do Izb le­
karskich zostali skreśleni bundo wiec 
dr. Rafes i nacjonalista źyaowski dr. 
Wygodzki.

— (w) Kupcy żydowcy grozą 
7 dniowym  strajk>em. Centrala 
związku - kudców żydowskich w 
Warszawie powiadomiła tilję wileń­
ską o ostatniej rezolucji związku 
kupców, według której w razie gdy 
by rząa me zaorzesłał polityki ekster­
minacyjnej przeciwko kupcom ży 
dowskim w tormie podatku obrotowe­
go i nie wstrzymał ściągania -tego 
pedatkn, zostanie ogioszonv 7 anio- 
wy s.rejk kupców żydowskich. Filjs 
wileńska związku kupców do - rezo- 

1 ucji tej odniosła się sceDtycznie ro 
zumiejąc iż podobny strejk “test po- 
prostu niemożliwy gdyż byłby on na 
rękę kupcom chrześcijańskim, r- osta­
tecznie poaerwał ekonomicznie han­
del żydowski.

— (w) Egzaminy m aturalne 
dia źyadw. W tycn dnach mm 
oświaty wydało okólnik uzupełniają­
cy dotyenczasowe przepisj o egza­
minach dojrzałość . W  myśl tego o- 
kólnua, kandydaci pragnący uzyskać 
św. dojrzałości winni bezwarunkowo 
zostać przegzaminowar.i nie tylko z 
zakresu 1 klas wyższycn ale i niż­
szych lub mieć aowody że ODana- 
wali przedmiot w zakres kursu da- 
•tej klasy wchodzący. Prócz tegc o- 
kolnik przewiduje konieczność prze­
kładania przez uczni żydów |zaświad- 
cztń gir.iny żydowskiej lub nauczy­
cieli religj o przejściu kursi reiigji 
obowiązującego uczni ^żydowskich w 
klasach mzszych

Z E B R A N IA  i ODCZvTY.
— W i.lne  zebranie ^członków 

koła oltiliotecznego im. Tom 'Za
na P.MSz. odoędzie się d. 17 maj-

Warszawski to całkiem upadł na gło­
wę! Skądże ja wezmę pieniądze na 
sobór i to jpszcze najokazalszy z o 
kazał-ch! Na całem połuoniu Rosji 
głód,' Francja grosza już mechce po­
życzyć. gospodarcza sytuacja fatalna...
I Wysrniegraazkij odmówił wszelkie­
go kredytu.

Niezrażony tern Hurko ponowny 
w sprawie soboru memorjał wręczył 
cesarzowi w 1892 gim, tym razem 
sam, osobiście, w petersburskim pa­
łacu Aniczkowskim Cesarz zno­
wu pisze swoje sowierszenno spra 
wiedliwo ale pieniędzy jak niema tak 
nietfn

Dopiero aż po kilku rmes ącach 
zdecydował się Pobiedonoscew cos 
wytrząść z synoajainej kiesy. now'y 
minister skarbu Witte był od Wysz­
li e^radzk ego hojniejszy; 'odwołano 
się°do ofif*rności publicznej Raz i 
drugi składkowe pieniądze „gdzieś 
się zapodziały' lecz [dzięki płomien­
nym wezwaniom nadpłynęły nowe 
sumy.. Słowerr że z jakichś pół mil­
ionem rubli mogl Hurko w 18Q4.tym 
przystąp:ć do uzieła.

Ostatniego dnia sierpnia 1894-go 
] położono kamień węgielny a w 18 lat

? potem, w 1912-iym dokonano uro­
czystego poświęcenia monumemu, 
godnego, potęgi Kosi', pizernaczontgo

na to aby jej prestige ugruntowywał 
1 podtrzymywał w byłej stolicy by­
łej Polski,

A zas « 14 lat potem zmk< z po­
wierzchni ziemi ten monument.

ak i musiało s ę stać. Albowem 
powiedz.an* jest; Nie będziesz w py 
sze i zaciętości duch 1 wznosił na pobo­
jowiskach świątyń Bogu, który Syna 
swego zesłał na ś«-lat aby ludziom 
ogłosił Ewangelję miłości i pokory.

Dobrze jest czasem pogrzebać w 
starych notatkach i wycinkach.

Oągle się dz ś mówi i powtarza 
tłumaczmy, tłumaczmy arcydzieła na 
szej literatury np na język francuski! 
Francuzi doskonale są teraz aia Pol­
ski i Poiaków usposobieni. Rozchwy­
tywać będą przekłady ,z polskiego"— 
i wvchwaiać nafświat cały!

L .t temu 25 inne, całkiem inne były 
horoskopy, tedy i mogliśmy być pew­
ni szczerości Francuzów To też — 
jakże jawnie i dobitme można było 
wówczas przekonać s,ę, że odczuć 
i zrozumieć np takiego sienkiewiczow­
skiego «Latarnika», lub „ Bartka* nig­
dy t iancuz przeciętny nie potrafi.

Niechciałby nikomu psuć humoru 
tedy me biorę cytat pod pióro, iecz 
gdy ukazał sie w 1900 r. u Ollen-

dorffa w ąryżu tom nowel Sienkie­
wicza z „Bartkiem* na czele — cze­
go też to krytyk? francuska nie wy­
pisywała! Dla jednych był np. „La­
tarnik* ia banalits mćme, melanżem 
niesmacznym (insipide) przygód 
pierwszych lepszych i płytkiego Ten- 
tymentalizmu. „Bartek*? Anekdota 
puszczona w obieg ad usum — kto 
wie? — może zbliżających sie wybo­
rów... un acte nedoral „Pamiętniko­
wi nauczyciela* udało się prawie 
w/tuszyć recenzenta, przyznawał jed­
nak, że sposobami za bardzo już łat- 
wemi...

Co zaś do „Ogniem i mieczem' 
to niechże mi będzie wolne przyto­
czyć w oryginale pierwszy lepszy u- 
rywek przekładu drukowanego w du­
żych skrót ch w paryskim dzienniku 
„Le Matin pod koniec roku 190C-go 
i w początkach 1901-go.

— La ufiir est impissihie — dit Bo- 
jowski, chatelain de Kie*f Que la guerre 
conttnue!

Kuse) releva les paupieres et fixi »es 
yeux viireux siu le clmtelŁin :

— Joittya Vod., Korsu-n, Pilarzi ! dit il 
d'une volx pourrie.

Puis <1 retta si|encieux, et cous 1‘imite- 
rent, Wais Kulchinski, trejoi-fer de Kieff, se 
mit a Jire a haule v oix le rosaire e*, Ketov- 
ski, grand y^neur, satsit s» ti-.e a ueux 
mains et s'ecria:

— Qjels temps! Quels temps' Qae Dieu 
ait pitie de nous!

La porte s'ouvrBt, ef, Eajowski, capitasne 
des drsgons de l‘arctieveque de PoBnanie, 
commaudant du convot, entra.

—- ćminents voivodes, di.-il, un Cosa- 
que desire narlęr aux oommi^saires.

Yres bien repondit Kusel* La foule 
est-elle diapersee?

—  Q j i ,  IWals les brigands ont promls 
de revemr uemaln,

— Vous jnt-l>s beaucoup presses?
— Terriblement, Mais Isp Cosaqnes ae 

Donyeis en ont tuć un grand noruore lis 
Jurent de nous incendter demain.

— Tres óien. Liissez „itre*-ce Cosaque.
La p rte s‘cuvru dc nouzeau, et une

grandę sllhou^tie barhue apparnt au seuil
— Qui etes-voua?
— Jean Shetuski, colonoi de hussards 

au service du prince Jerenie, voiwode d» 
Rus

Bajówski. Kulchińskt et Ketovski sauie- 
rent sur leurs sieges,

I t. d 1 t. d.
Znamy potroszę wszyscy umysłu- 

wość teraźniejszą i gusta literackie 
Francuzów. Czyliż można tego ro- 
dz?Iu bigos podawać im na stół? 
Najgrzeczniejszy wstanie i podziękuje; 
który inny nawet nieda sieoie czem 
Dodobnem ugościć.

A niechże by tak spróbować prze­
tłumaczyć dziś „bez dogmafu* lub 
„Rocizine Połanieckichr?

Co się stało z Azefem?
Daje na to odpowiedź ciekawa 

książka B. Nikołajewskiego wyaana 
nakładem sowieckiego instytutu Go 5 
siidat. Autor czerpał przeważnie szcze j  
góiy z pamiętnika gen Gierasimowa 
b. szefa petersburskiej ochrany w la 
tach 1905—9.

Azef 1 zajmował się ■ zawodowe 
prowokacją i żył z niej przez 'lć  lat. 
Żadnym nigdy nie był «ideowcem» 
W  1903 cim udało mu się osiągnąć 
cel prowokatorskich mat zeń zostaje 
członkiem centralnego komitetu parrji 
Socjalnej Rewolucjonistów, tserĆA 
Teraz dopiero miał żniwo: W  szesć
lat potem dopiero zdemaskowujt go 
Burcew w Paryżu.

Azef zmyka do Berlina i pod cu- 
azem nązw.skiem, or3c za paszportem 
rzeczywiśc.e podrobionym puszcza się 
na wędrówkę po świecie, lecz rychło 
bardzo wraca do Berlina i w 191Ó tym 
osiedla się tam na state w przepysz- 
nem, obszernem mieszkaniu.

Nasta.s wojn3. Azef, mający cały 
swój majątek ulokowany w rosyjskich 
papierach wartościowych jest zrujno­
wany. Wespót z diUgą swoją żoną 
otwiera — pracownię gorsetów i za

czyna mi się nawet nieźle powodzić. 
Ba! Zew stny los 1 czuwa. Pięknego 
poranka jes. aresztowany i osadzony 
w więzieniu. Sądząc, że prześladują * 0  
w ?nze niemieckie za jego dawne sto­
sunki a władzami rosyisxiemi, pospie­
sza wyjaśnić w obszernej zapisce wy­
stosowanej do szefa policii berliń­
skiej, którym był wówczas von Jagow, 
że od roku 1910 go nic, Sabsolutnie 
nic go nie łączy z rządem rosyiskim. 
Pomylił się! Siedzi w więzieniu za... 
uczestnictwo w zamachach na osoby 
7 rodźmy cesarskiej, za akty terory 
styczne wywro‘owe, rewolucyjne.

Azef pośpiesza^wyjaśnić, że prze­
ciwnie, on w chaiakterze prowokatora 
oronił praworządnego [ustroju auto­
kratycznego. Istotna tragifarsa!

Nie pomogły deklaracje i kontr 
deklaracje. Azef trzymany był w Moa- 
bicie aż do wytuchu rewolucji paź- 
dziernikowej. Wypuszczony z wię­
zienia, pracowai w berlińskiem mini» 
stefstftie spraw zagranicznych w 
Beriinie, w 1918 tym źycio zakończył.

Gdzte pochowany—niewiadomo.

J.
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Z OSTATN IEJ CHWILI.
Rząd litewski podwyższa cło.

KO W N O  4,V. Pat. Z koncern maja ma wejść w życie rozporządzę- 
n*e o podwyższeń u cel litewskich o 30 proc. ra iowary pocnodzące z 
tych państw z któremi Litwa mema traktatów handlowych. Rząd litewski 
oprać d w uje obecnie system świadectw pochodzenia towarów, które będą 
korzystały z normalnej taryfy celnej.

Pamiętniki Benesza.
PRAGA, 4—V. Pat. W  najbliższym czasie zostaną jednocześnie wy­

dane w językach czeskim, niemieckim i francuskim, dwa tomy Darmęini- 
ków ministra Benesza.

Zwycięstwo Polaków na konkurszch w Rzymie.
jQlr RZYM, 4.V, FAT. W  zawodach hippicmych o mistrzostwo w jeź- 
dzie precyzyjnej, l-szy roim Królikiewicz na .P.kadorze* bez punktów 
karnych; 2 — włoth Ltquio z dv.cma punktami karntmi, 3—mjr. Teczek 
ra «Hamlecie*, ć*a punkty karne.

RZYM. 4.V PAT W zawodach h ppicznych o mistrzostwo wytrzy- 
rrałcści, udz'ał brato 20 zawodników, 1-szy włoch Yettoni, 2 polak poi. 
Szosland. Tjlko oierwszy i diugi dopełnili warunków konkursowych bez 
punktów karnych

wieczór sv — P, Pludermacher

wiada rzeczywistości. P Piuderma- 
chei nie był na wiecu i nie był w po­
chodzie.

TEA TR  i MUZYKA.

— R eduta w gm acnu na Pohulance
odegra Jzls>aj w środę 5-go d m. komtlję 
Jerzego Szaniawskiego « l . kkoduchs.

lutro w czwar ek 6-go b. m. o godz.
8 ej wiecz. .Lekkodueh* J. Szaniawskiego,

W piątek 7-go >Lekkoduch» komedja 
, ]. Szan awsuiego.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— Nożem pod łopatkę \X nocy na 

3 b. m. przechodząc u, M miuszki został 
udeizony ..ożem pod piawą łopatkę przez 
nieznanych osoonlków Konstanty Konsewlcz 
(Aleja Róż 9). Poszkodowanego pogotowie 
ratunkowe odwiozło do szpitala sw. JskóOa.

— Ujęcte podpalacza, W  maj. Gllno- 
ciszki gm Podbizesaiej w pobliżu leśni- 
czó vk> Skieidyn podoalono las na szkodę 
Marjl deleńskiej. Pożar w kiótkim czasie 
zlikwidowano. Sprawcę podpalenia areszto­
wano.

- Pożary. We wsi Pores gm. Wilej- 
skiej wskutek wadliwego stanu komina i 
nadm.ernego oaiema w piecu wybuchł po­
żar * domu Aleksandra Kuch y. Ogień zab 
szczył zabudowania Aleksandra i Jakóba 
Kuchty, Anny Ławrynowicz, Bazylego Kon

MieiiH KmematogrŁt
K U L T  U R A L N O  O Ś W I A T O W Y

SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5) -

se-ja.

Km o-Teatr

„P o ż a r  z n is z c z e n ia -  2i
U M IERA JĄCE NAR JD Y i — tragedja trstorycz ia i swpółczesna w 8 aktach 

V/ rotacii tytułowych H-lena Magowska, E. Nissen, G,to Ocbulir.
Nad program: .D Z IKA  RODZIN k Ą« komedjs. z żyr. a rodzinnego szympansa Joca.Jintt. 
w 2 akiach Orkiestra pod dyrekcją kapelnnstrzaoW. Szczepańskiego.
Kasa czynna: w niedzielę i 3-v. od godz. 2 m. 30. w nowszed dnie od Kodz 3 m. jt .

S P®czą'ek seansu: w niedzielę od godz. 3-ej w powszedrie dnie od &odz. i-ej. 
CENA B IL I C TY» wraz z dodatkiem na pomoc bezrobotnym parter 6C ;i. Amfiteatr i balkon 30 gr.

„Helios“ $ | „Czaroi:2iejliti“
Najnowsze monumentalne arcydzieło!

Porywający diamat 
w 3 uktach

w roli głównej
:Pola Negri

Z ser.ji wszechświatowej filmów.

Letniska wiejskie
W ilno , Dąbrowskiego N r 3 m. 6 od g. 3 — 5 po poł.

1) przyjmowanie ofert na letniska z utrzymaniem i bez nie o.
2) Informowanie osób, które zechcą z letnisk skorzystać.

Instytut piękności
przy ul Mickiewicza 37, m. 1, tel. 657 
otworzyła Jama z dvolomem .lnstituie de 
Beau;e» w Pa yżu. Ma aż iwarzy. Usu­
wanie zmarszczek. Leczenie włosów od 
wypan. i łupieżu. Odwłasanie skóry. Masqae 
Pale. Y .Z .P . 58

w poniżdziartk o gooz. 5 »n.v w i n — ki jflerm acrttf prosi n?s _
czytelni im. Tom. ^ r a  przy W.el- 0 zaznaCzenie, że ,viadomość Stówa i S a  '  ugoine S r
bej Pohulance Nr. 14-15. _ _ _ _ _  jakoby on przemawiał na wiecu dn. w?oszi 17500£  ? y

Maja na Ludwisarskiej nie odpoRÓŻNE 1 
— Z  żyda Dowborczyków.

W  dniu 3 go na ja r. b. zos‘ał wrę 
czony panu Władysławowi Śmilgie- 
wieżowi, prezesowi Okręgu Wileń 
skiego Stowarzyszenia Dowborczy­
ków ,Ku Cnwale Ojczyzny* dyplom 
członkostwa honorowego Domu Lu­
dowego im ks, bisk. Wł. Bandur- 
skiego za inicjatywę stworzenia Do­
mu Ludowego, oraz za wybitne
zasługi i ofiari.ą pra ; przy powoia- N,ełaskau.e dlrt sportowcow meno nie Wil. O.Z.P.N wiedząc, że zwycięzcy 
niu do życia najruchliwszego Koła zdołało jednak zalnc zapału i werwy wo* dwóch pierwszych spotka:\ będą musieli ro- 
Polskiego Macerzy Srko^iej im Ta- be<: czego zapowiadana poprzean,*, program zegrać z sobą decydujący łtecz jstanowił 
deusza Kościuszki w dzielnicy .No- 9P°rtc* y °:! odbył się prawe wc«- porzącew następujący: Kodz. i5W ilja .il-T 1091 no 'oSCI- Inna rzecz, ze zła pogOJa spowwdo- Pogoń 11, godz. 16 K.l.P — Ogmsko, nife lii

• wala _.mm«jszeni« się liczby wiązów, jednak cząr się z tern, że pierwsze dre drużyny
Tegoż cnia zostata wręczona siali bywalcy stadjo„ów przyszli, choć pod (Wilja i Pogoń), silniejsze bezwzględne

I

Sw ęto sportowe 3 maja.

Spnldzi^lnfa Rolna
K R ESO W EG O  Z W IĄ Z K U  ZIEMSAN
Z A W A L N A  1 ^  -- T E L E F O N  1 - 4 7

Poleca:
N  A .  S  I  O  N  A

t

Z IE M N IA K Ó W  
O W  S A 
J Ę C Z M I E N I A

S E R A D E L I

K O N I C Z Y N Y
Ł U B I N U

IK A ^ s in r r ik c i łn n j  w i s z e n r

eo c is
SKOCk _28IM/B1AŁA IBROOAwR^

Is w
WY*oiłv
fAUś.

® a a c a a 2 ® “

W.z.p. Nr. 50
dn 7 Xł  25 r.

U W A G A : Koniczynę zbadaną na zawartość kaniankl 
przez W ileńską Stację Oceny Nasion sprze 
dajemy w  zaplom bowanych w o r k a c h

Bieg drużynowy.
w *dą do ostatecznej rozgrywki zs słabszą i 
zmęczoną drużyną.

Los jest jedn ik sprawiedliwy i zakuli

prezesowi Wł. Smiig'ewic70wi szabla parasolami, air przyszli,
z odpowiednim napisem, przez

Dowborczyków, w aowód uznan-a (s j]on ,i.K.s; Po30̂  ?rz8z mQ8, Zielon. ".kogo, bc P„g0ń wy.tawP. t: lku unjorów
dla bezinteresownej i nieustannej J ) Cielętmkaj. Startowały dwie d.uzyr.y: “  “
pracy nad rozwojem Stowarzyszenia ^-K.S Pogoń i 3 p. Sap. oraz szereg oie-
w czasie pięcioletnich imagan przy f f c?,y st&wurzyszoiiycri i mestowgrzyszc iych.

Kluby zgłosiły ucze-tuików; 2 A.K.S. dwóch,wprowadzaniu w czyn met t Korpu- fckr/ j  £ LP. -p0 jejnyu'. 
su Polskiego gen. Dowbor-Musnic- bieg wygrała drużyna W.K.S. Pogoń w 
kiego, oraz

Doktór | Kobi ;ta-iekarz

0 . Zsldowicz | Z. Zeldowiczowa
Przyjęć. 5—1 i 5—8 | 12—5. Chor.kobiece.
orać spec weneryczne,moczoplciowe i skórne 
ul. M ckiewicza Nr 24 (obok bot BriSiOl>

, W. Zdr, P. N- 31-

Ugn.aku w niepetnyrri skład ,ie,’ orai 
K.r.P u których calem wypróbowania, 
wszyscy prawie gracze grali nie na swoieh 
pozycjach, ni« zdołali w czasie przepisowym 
pokonać siebie, wobec czego sędzia ziuu- 
szony byr mecz przedłużyć.

nad doprowadzeniem składzie; Ha ca i (7.12.4), jent>s (o 60 mjr. wys:!l°  0gnl k0,

;  fcneZgoŁi' Sl° Wa'ZySiePia ° °  StanW P* SaP : ^W finałowem spotkaniu, przypominają- 
cem jm i ęanie się Goljata <6 graczy A~k!) 
z Dawidem (mecz po meczu) Ognisku zwy­
ciężyło w Jiosunku 1:0.

Sęiziowar taranr ie i ku O gólnem u za-
— Zjazd kół polonistycznych B ieg  .-sztafetowy W iln o  — Nowo- 

w  W iln .e  Prawdopodobnie w cza W i lejka.
sie Zie.onych Swą* bę .zie urz Izo- ujgg ten wyg r̂ ła bezapelacyjnie szlaieta Zwoleniu p Wiro—Kiro.
ny w X/i nie Zjazd Kół Polon'stycz- a  Z.s-u biją- w cziw-e i4 4 „ek. .owoii
nych Polskiej Młod^eży Akademi- (59,14) i Sirzeica (61 3j). Diugość trasy 14 Wloślarfca.
Ck'ê « iClrf«U a!^ey ilteH5 « 1-̂  ^^Tazna^zyć należy, ż° sztafeta Slizelca Po nroczyslem otwarc-u sezonu wiośiar■ ■rojtktowany Zjjj  będzie z ko- zmuszona bjla posługiwać Się w dioaze skeego W.K.S. tegon, na któ-eir byli obecni 
lei 2 gim. ł'ierwszy Się Odbył W pjwromej lemi samemi biegaczami, a w ze gen. Rydz-Stnigly, gen. Pozerski oraz przed-
maju roKU ubiecłtcro we Lwowrt; względu na niestawienie się na stari kilku atawłctejg klubów i stowarzyszę/ sporto-

n! 8M PO d.rS5  .bito o„c or aniia ia * « , .  *" "  * T ?
wybrane Koło Polonistów Wilettskic. szwank0 Tia. ' Ogółem wypłynęło 25 łodzi: W.T.W 10

Kom Ttet Organizacyjny Zjazdu A.Z.S s , i Pogom 7. feun“ deszcz zmus i
powstały w marcu r. b- po t prze- Marsze strzelecki i harcerski. tlumn e XD''-ającą się publiczność do opu
wodnictwfm p-.Dziekana Kol bu s^ew- Dla przyc-yn niezrozumiałych marsze nietiia od JCMOw*xb°wprawd*-u"a â*le ' l a '
skiego wyronił 3 kon.i«je Naukową, ie odbyły sę  uluz.elwe, przyczem harcerze toż» aimnychjkrop iek. Ten sam de,zez prze-
Towarzyską i Techniczna, które “ ró£Hi tr-sę do 8 Kilom. W marszu Siize- Szkodził tenisistom i piłce lataiącei.

leck.m (10 kjm.) pterwsze miejsce .zajęła
drużyn- szkoły poaobcerów zw. smzelec- B ieg kolarski 'W iln o

czyn.

C E N  T R A L A
SPÓ ŁDZIELN I R ' ,O L N IC Z O -  
H AN D LO W YC h w W ILN IE .

M ICKIEW ICZA 19 
poleca ze składu:

owsy siewne i karmowy 
koniczynę czen-on,, wol« [ 
ną od kanianki, łub.n, 
k . r t o f 1 e sadzeniaki 
i stołowe i in. nasiona.

(L HołOUdCKl Wileński 8 ,
■ P o l e c a  

S^afy, i Słoły, Otomany, .Garnitury 
mtbiowe i tp. Gobeliny, piótna, fi­

ranki i t p. artykuły.
C EN Y  UM IARKOW ANE.

Akuszerka .
W  Smiatowska
przyjmuje oa godz. 
do 1 9 , M'cki'wicz.1 z od^emem weselem

Pokoju
r 4<.. nt. 6 
W7P Nr 63

pohukuję na Zwie­
rzyńcu Łask. oferty- 
pod A H. do Adm» 

«Siowa».

Nłemen-
wszcięĘv energiczną akcję.

Ze względu na zrozumiałe wielkie aiego, wykazu,ąc czas średnio 61 m. 4 sek. 
znaczenie Zjazdu— wywołać ten mu- ..z>czem najlepszy czas wykazał Błażewicz
Si W społeczeństwie Wiieńskiem 4 50L arrp. „  „ „ i  ... ■ 7 Omamią imprezą d-..a był bieg kolarski
zainteresowanie. ciez-r  ̂ ' 4 lU iiłln - ‘Ir U • *&rB*n-z°wany przez Wil. Tow. Cyklistów

O  nrzeheou nrac nrr- untowaw- 15 Z l } 3 a uzy:“ ' S " 1 P1? ^  slod ?<■ * p. -ntt a. ^oimsl im na czele. Nie bacząc » P » - • P  , ^ v Średni czas pierwszej 45 min. 15 s., najle- na ciężką drogę osiągnięte wyniki przedsta*czych oędzie się informowało Drzet pszy czas, ndywidiuluy: Brzozowski 44 m. wiają < o dobrze. i» pneuwa.
p/3Sę se -̂ Tak więc pierwszym ptzybvł (po za

elkich informacji udziela Wł, fktfnUkn—mictnpm turnlplu n iłk i ko/ikursem) członek warsraM
Tasiuns

Wszelkich informacji udziela Wt, o g n isko_snUtr/em *urnlei. oi/ki kemkursem) członek war drawskiego -wa cykl.
asiuns W lokalu Koła (ZamKOWŁ 11) n o A n e i Kalinowski 1 godz. 2 mfei., drugim, a de
-«L nrk, 11 -T9 «rr»Hv r _  : i nia. n o ż n e j fact, pierwszym w konk-rsie W. T. C. Wo-
: c ^ ^ W il. O.Z.P.N. poaianowił uczcie święto ły^sk (1 g. 04 m 23 s.), trzecim był (po

_  3 Maja w ten sposób, że zorganizował turniej konkursem) Farba, członek Z. T. G. S,.Ż. T. G. S. 
Nowicki, 
ść trasy

tki 5-6 . _    _____.......
—  Rozdanie Św iadectw  W czterech"drnżym .zec^zrozumisia,"że “ńrałs Makttąbi ( Ig i  10 m.)', czwartym . i

Szkole po licyjnej. W  dniu 5 maja to być impreza, w której kluby A—klasowe  ̂ ^  ® a‘̂ *
rb, O godzinie 11̂ w szkole Policji ^ 'a ly  dać możność swoim ju.ijorom wziąć kl|om-
P a n s ‘w n w e i W oiPUi/Sdztw, a W i l  eh- Juział w rozgrywsach. Wyzna, zono nas ę- 9. ,  w o jew ód ztw a w ile n  pUiąCe drużyny: Pogoń II. W ilja jL- Ognisko
skl go mieSTCzącej Się przy ulicy 1  K.l.P. Wszystko byłoby dobrze gdyb> pn- Boga‘y ten program żywo stwierdza, ze
uaona 12 (oyła 3 bzklana) odbędzie mo me deszcz, a secum-) nis d/iAnt stano- Wilno zrozumiało narcsżcie ieiotną potr/eb
się uroczyste rozdanie Świadectw abi- wisko Wil. Z.O.P.N. 1.. Wilji, Cl ô .?i o to, spo tu, i i> kryje w liczbie swoich mie87-
turieniom szkoły Z ukończenJs IX  ?e W,,ia’ ządna łatweB ° Wcięstwa z B — kańców niejede talent sportowy,Jkkwy p.zyUKOnCzema JA ftlftSOweWri d/użyniŁl wysławiła Skład z nalc.y ,, i 'rei.in- .„błysnąć n.jje -a fo-
Kiirs»u sześcioma graczami pierwszej drużyny. Czy rura... chociażby Polski na razie

to pomogła... widać jnż z lytułu. /■

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Państwowych w 

Wilnie podaje do wiadomości, it w 
oniu 27 maja 1926 r. o godz 12 ej 
w lokalu Dyrekcji Lasów (W . Po­
hulanka 24) odbędzie się przetarg u- 
stny i 2a pomocą ofert pisemnych na 
eksploatację terenów ka.-pmowych w 
Nadleśnictwach: Mostowskiem, Je-
ziorskiem, | Grodzieńskitm, Druskie- 
nickiem. baksztańsKiem, Trabskiem, 
Bersztowskiem, Smorgońskiem, Ko- 
niawskiem, Duniłowickiem, Orań- 
skiem, Dokszyckiem, Podbrodzkierrr 
Trockiem, Międzyrzeckiem, Brasław- 
skiem, Lidzkiem oraz przetarg ustny 
i za pomocą ofert pisemnych na 
sprzedaż działek f,etaiowych, według 
obliczenia powierzchniowego posz­
czególnych drzew’ na pmu i materia­
łów drzewnych w stanie wyrobio­
nym w Nadleśnictwach Dyrekcji: 
Dziśnieńskiem, Bakszlańskicm, Troc­
kiem, Uszańskiem, Eersztowskiem, 
leziorskiem, Wilejskiem. Oszmiań- 
skiem, Orańskiem, Wnenskiem.

Wykaz jednostek licytacyjnych, 
warunki przetargowe, szematyumów 
1 ofurt są do przejrzenia w godzi­
nach urzędowych w DLP. w Wilnie, 
Dokój Ni. 7.

Dyrekcja Lasów  Państwowych 
w W iln ie .

W. Jurewicz
były majster firmy

P a w e ł Bure

fjensjonat- 
posesja,

2£ pokojów iimcblo. w i*uu aiłt łiij
wauyrh do sprzedania dysta»va Łacha 
natychmiast na warnn - ważnia się. 
kach ulgowych w Dra

Sieradz, zatwiadcze 
nie o przenie­
sieniu dn rezer­

wy, wyd. przez P,K.U. 
—Wilno na .m Wła- 

unle-

Sprzedaź i naprawa zegarków piery-szorzed- 
nyili fabryk 1 bonstruKcji o-̂ az reperacje i 
obsialunki prz»diuioiów jubiler8ko-złv)tni- _  , 
czych, CENY PBZY3T0HNB; Jd

Mickiewicza 
Iii a Osiiobianiska

skiemkach. Wiaaomośe kradz. ksiąź. wojsk.
I wyć. piłvz P.K.U.-I 

Wi|no, oraz legi
Wilno, 

m. 5.
Mickfpwicza 7 
Od 6 — 7.

1843

Nr USILEliltUi

 tymację wyd. przez
Starostwo Wileńsko- 

. , . . 7 rockIe na im Jana 
sinieje Łaczyńskego jnie- 
■ - J waznia s:e.

.u! Tatarska 20.

MEBLE
■ftrakarz

specjalista oski 
na .uerlo (tkanina 

jadalne, sypialne, sa e E ^ r'7a> ' “ Pakowej* 
łonowe i gabinetowe " ir dizewne ab
k r e d e n s y ,  < ,o‘y ^  J0m,ony 4 admJDt.
szafy, łóżka i t. d tra; ją -nanipulacją.- 
Wykwintn- -Moc.tr-- jachun»°w-sc ą leśną- 

Nłecjtogo. kalkatacją ĆFżewuą
, --   - > i - - r ? 7 F n a  2 P0JZI,ł[L,jr posady Ł.noslaca: kredensy, sypialnie, toalet/, szafy i U  A ' „  . _  . f  ii?ł- W|jno, Ul Konar 

garnitury bambusowe oraz PIŁKI NDZŃeN A i ' A  I Y.saiego N, 48 m. 6
50»/o taniej magazynów' 1 dowiedzieć się w ka

Z POWAŻANIEM Sługa Maaowski. '

Proszę o poparcie W-nej 
K lijenteli 

P O L S K A  P LA C Ó W K A  
M E B L O W A

Zawama 15 1
Wyaonywa obstalunki od najskromniejszych

Oo najpoważniejszych La CHOWO S P R Z E  D A Ż P^^uje

wiarnł.

PdłhoioRje letnie
Gry, zabawy, pogadanki na wotnem powietrzu

H. Siewiczowe.pod
kierunkiem

w ogr. po BERNARDYŃSKIM  ' } .
ila dz-'ed od lat 5-ctu do 12-lu 

lntormacje i zapisy od 10 do 4 pp.
ul. Uniwersytecka b. 1 Szkoła.

dlokój
~~ wanna. L ln
■i — * OBÓb. Gdań­
ska 6 m 8 Centrum.

M IE S Z K A N IA
większe 1 mniejsze 
odnajmuje i poszu 

kuje
Dom Handl -Kom

„ Z A C H Ę T A "
Ponowa 14 tel. 9-05

KRASNOW się dziwnie dumną, widząc jak go wierna.

dzicc na ich kirg.skim koniu siedzą- raz jeszcze— prosił Aniczkow,' — nie które same przycisnęły" się dc jego wego, dziewczęcego, cos, co mówiło Iwan Pawłowicz nic już nie wi- beżnadzie! Te"6* ' 2al<0cłlane8 0  wniej 
cy !ak zręcznie walczył z dziewczy* spodziewałem się, że mam przed so ust. Chwytał ruchem nerwowym o kochaniu, o m łości... I ośmielony dz.ał, ciągnąt dalej głosem słodkim, j, an Pawłowic- 
*ia - wilkiem Wszyscy lubili Iwana bą takiego groźnego wilka. szklankę zimneoo azamna.ia. hv 7 a- tern Iwan Pawłowicz zaecvdował sie lak bardzo nie na smarom do nipon ______ .• . . wypaoł na
. ‘ . i t • _  mm Pnnni iićmionła<« o i nPawłowicza, chcieli 30  widzieć na Fanni uśmiechała się 
miejscu naczelnem w powiecie, cenili wioną. , ,
go ako człowieka rozumnego » do- Przy obędzie, Fanni i Tokarcw 
brego zwycięstwa życzyli mu i w tej siedzieli obok sieoie naprzeciw dru- 
xab wie. . giej p-ry — kiigiskiej.

szkiankę zimnego szampana, by za- tem iwan Paw łowicz zdecydował sie tak bardzo nie pasującym do niego, rande i mierzvł ia l  1, we*
uszczęśli- głuszyć w sooie te słodkie wspo- zdaleka 1 deliKatnie dotknąć pytania, — Pani poważnie brata udz.ał w tej ,|» mrozie rozn ' c‘ fodząc

mmetiia. które go tak męczyło. zabawie? ' ncinV’żp*’m. ^  ° nC czo*” - • »Ach»
— Fanm, czy dobrze było pani — Wujaszek sam widział, jak 0ierpi-rwy gbur Taf^H»ło = ri~»,Nie'

wczoraj na kirgiskiej „Dajazie*. Doczęstowałam Aniczkowa i Ugo Wziąć śłhh Br»rf j  * -obize..
, r j „  Gdy Fanni i Tokarow wrócili do Podniosła głowę, oczy jej o roz- cherubina adjutanta—Jtutejszego zj*- mna bvłal a aawentenr J^zcaę.

cdna kidtka chwila wahania ze Tokarowowi wydawaio się, że to, stanicy, zastali łam już zimę. Równą, szprzonych źrenicach, wydawały się dacza se.c, }vbv A  j * ’ '.na zeł dni ^'ja-
strony Fanni, nieuwagi, a si'ne czego pragnął, stało się. szczęście białą płachtą okrywał śnieg stok: rzarnemi. Przesłaniała je jakcś ledwie — Nie o to chodzi... Ale w sto- r sulcm «,?■ c t L  S i  ” Z 2e*
ramiona ToKarowa objęły ją w poł, niezmieme-spełniło się i oto siedzą górskie i dachy budynków. Giucho dostrzegalna mgła. Zdawało się, że sunku do mnie?—pytał błagalnie. na zawsze OhraVł 3 • * m° ie
pieisi jtj do cudzych piersi przyci- koło siebie, z Fanni, jako narzeczeni, szumiały wody Koidżaiki, pośród zio- nie mogła przez chwilę oderwać się — Wu.aszek wykorzystał chwilę go dziet ika* Zl,em 14- go miłe-
snęły i usta gorące, okolone miękk.m Zdawało mu się, że jeśli poprosi ją aowaciałych kamieni biegnące. We- od swych myśli. Lecz przypomniała nituwagi Zmęczona byłam. J  Wvpłakaw« > H r
wasem prẑ  gnęły do jej nawpół teraz o rękę, nie będzie to .śmiesz- randę całą razem z pozostawionemt sobie swe zwycięstwo i w ?oczach — Fanni' Więc to było... nie... na Mcja.i a nr, BH 11, . Fa^,?,
  u.wU ucioswaL- no J AbrAntiń1 na nipi mphlumi sactmał cracfo cnio/y ipi ântaiiłu cia nułurhmiacł icH^rH cprinP * ,  ̂ USirCHl ZSOFa/a Sięotwartych usteczek. ne i okropne*. na niej meblami zasypał gęsty Śnieg, jej zapaliły się natychmiast iskierki serjo?.. do r uiy

Mimowoh odpowiedziała na ten Spojrzał na Fanni. Trzymając, jak Nastała nudna, długarzima górska. & zadowoltn-a twarz jej okryła puipura wstydu na odbite*SwW|ncłr7*.W« S^ Pa^ ^ c
pocałunek. małpka obu rękami, duży icubeK ku- W  dole zieleniły się drzewa, zwi- — Ach' Cudownie było! Takie to i gniewu. Krew naDłynęfa do skr mi, n)aCzu oczv zarz Z irn lnn J

Iwan Pawłowicz n'e uwierzył swe- mysu, piła chciwie małemi laustami. saly ciężkie owoce na gałęziach, a piękne, Diękniejsze od teatru zaiała czoło, małe uszy przybrały jej siebie czuTp Ge • y
mu wiażen.u. Ogarnął go zachwyt Uśmiechnięta twarzyczka miała wyraz step pożółkły omdlewać zdawał się — Fanni, a podobała się pani... barwę malinową. puszczona wśród nhn h he , ° '
niez.emski, powtórzył pocałunek Ona zarozumiałości i brawury. Widać ojło, pod palącemi promieniami. Tułaj pa- ta zabawa kirgiska: dziewczyna- Zbliżała :ię 1 urza. Ciemne oczy nv i bez DrTviaei ił w dalew u
1 dpow-edzia-a mu,zawstydzona szep- że jest zachwycona sobą, sobą tylko no^rała jesień, najcudniejsza, w tych wilk? ciskały błyskawice. Jjzieś na k o t e b L i l  2 U’
ezje: zajęta i jeśli w kim zakochana to je- okolicach, pora roku. Sposępniała, mała zmarszczkauka- — A wnjaszek uczem nidwi?.. To £eri. zal b/ło i-Iwana’ Pawi -aną'

— Dosyć!... Patrzą na nas! dynie w chłopaku —łobuzie w szarej Pierwszego zaraz wieczoru Iwan zała się pomiędzy czarnemi jej biwia- szaleństwo... Proszę mnie zostawić w :aki Jcnry delta tn * fiŁT0* 1? *
I chwyciwszy się za ręce podje <zerkiesce, który tak dobrze jeździł Pawłowicz spióbował przypomnieć mi, nadając .warzy wyraz zupełnie spokoju! owodu skrzyw ziła i zasmur^ 0 Z

chali dc Ism aletdinowa. >ył o konno, tak zręcznie zwyc-ężył adju- Fanr.i o rem co dała mu Fanni— dziecinny. Nalezaro się zatrzymać, Zerwała się nerwowo i wielkiemi Bo i cóż winien* — 
gruby kirgiz, od którego otrzymać tanta 1 Aniczkcwai mimo, że dosia- .dziewczyna wilk*. nie mówić więcej, lecz Iwana Pawło- krokami p.zeszła do swego pokoju. ja pati2ąc c o li itr- te ie m3rSila’
mieli nagroaę Uśmiechnął się do dał konik kirgiskiego, pokazał v. szysr- Wieczór był cichy. Skończyli wie- wicza pchało coś dalej. Tam upa tła na łóżko i, z twarzą u kry- prawdę.., Isks l i ^ a * "
nich życzliwie i wydał się im w tej kim, co umie. Widać było, że_ Fanni czorną herbatę, przy cichem szemra* — Czy wie pani, że jest to za- tą w poduszce, zaniosła się gorącemi *
chwili kimś niezmiernie bliskim i dro po sobie zachwycała się tajwięcej niu samowara, który nasuwał wspom- bawa weselna. łzami. (D. C. N )
gim, jakDy ojcem, lub serdecznym Pierwuchiną, za którą wodziła oczy- menia dawne z oomu, z Petersburga, — Tak,-odpowiedziała niepewnie „Ach, Boże mój, Boże mój!* —
przyjacielem. Wszyscy winszowali ma, starając się zapam!ęiać wszystkie ze stepów i teatrów,. — Wszystko jest z góry ułozo myślała wśród łkań, — „Czyż wszy- mmm
Fukarow.owi zwycięstwa i Fanni czuła jej ruchy, sposób ubierania się i mó- Trudno byłoby zgadnąć, jakie my- ne—ciągnąt dalej, nie widząc chłodu scy oni są tacy? Nawet najlepsfl-

na-
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